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a 


Bez wątpienia wbrew zapewnieniom pra- 


iększaść, pro! 


ram i ludzie. 


prawieę gruntownie skompromitowany i 


sy lewicowej, utworzenie się narodowej | Obalony i odtąd przeszedł do historji z przy- 


większości parlamentarnej, powita lud i ca- 
łe społeczeństwo z uczuciem niemałej ulgi. 
Przez zaistnienie tej większości ustrój nasz 
(lemokratyczny znajdzie właściwy wykła- 
dnik w najwyższym organie prawodawczym, 
a naczelny postulat narodowy, aby pań- 
stwo nasze rządzone było przez rząd w pod- 
stawach swoich politycznych polski, zosta- 
mie nareszcie urzeczywistniony. Ale nietyl- 
ko z tego powodu sprawa większości zasłu- 
guje na szczególniejsze podkreślenie z na- 
szej strony. Wśród partyj, które tę więk- 
szość tworzą, najwybitniejszą rolę odegrało 
stronnictwo „Piasta“, które ze względu na 
siłę, którą reprezentuje, jako najsilniejsza 
partja ludowa, zapoczątkowało nowy kurs 
polityki ludowej, przez rozpoczęcie współ- 
pracy z prawicą, od której dotąd stale się 
uchylało. Wedle artykułu p. Średniawskie- 
go, który konieczność tej zmiany uzasa- 
dniał, stało się to dlatego, ponieważ długo- 
trwała współpraca „Piasta“ z lewicą, do- 
prowadziia do bankructwa i postawiła spra- 
we ludową w położeniu bez wyjścia. Stało 
się więc to, przed czem od lat bezskutecznie 
ostrzegaliśmy stronnictwo „Piasta“, zdając 
sobie z tego sprawę, że współpraca z socja- 
listami, których program jest wprost prze- 
ciwny ludowemu, nigdy nie może doprowa- 
dzić do korzystnych dla sprawy ludowej 
wyników, 

Nowa większość sejmowa rozpocznie swą 
Aziałalność na podstawie programu napra- 
wy Rzeczypospolitej; powodzenie jego je- 
dnak zależeć będzie od dwóch warunków, 
które powinny być spelnione, bez względu 
na stronnicze cele partyj stwarzających 
większość, Przedewszystkiem program ten 
tak w założeniu swoim, jakoteż w zamierzo- 
nych środkach i sposobach, powinien odpo- 
wiadać potrzebom państwa i sile spoleczeń- 
stwa, którego kosztem, wielkie, ale także 
wymagające niemałych ofiar, dzielo napra- 
wy Rzeczypospolitej ma być przeprowadzo- 
ne. Rozłożenie zatem ciężarów powinno być 
sprawiedliwe i dokonane w ten sposób, aby 
nie zaszkodziło sile gospodarczej naszego 
społeczeństwa. Zadanie, jsk widzimy bar- 
dzo trudne. a robota niepopularna dla tych. 
którzy ją będą przeprowadzać. lie koniec 
na tem. Powodzenie pierwszego rządu par 
lamentarnego zależy ponadto od ludzi, któ- 
rych stronnietwa wyznaczą do rządu. Spole- 
czeństwóo bowiem nietylko zwraca nwagę na 
program, ale także na skład oschizty rządu. 
Wzgląd ten jest niezmiernie ważny, bo cho- 
dzi tu o zaufanie społeczeństwa, którego 
fnoralne poparcie ma dla rządu pierwszo- 
rzędne znaczenie. I pod tym wlaśnie wzglę- 
dem byłoby coś nie coś o zarzucenia. Na 
wybitne stanowisko ministra spraw we- 
wnętrznych wchodzi Dr. Kiernik i to za zgo- 
dą prawicy. Otóż p. Kiernik swego czasu 
został jako prezes Urzędu ziemskiego, przez 


domkiem „Dojlidziarza*., Tego dotąd prawi- 
ca nie odwołała. Nie przypominamy tego 
w tym celu, jakobyśmy chcieli podnosić 
przeciwko p. Kiernikowi zarzuty, ale zwra- 
camy tylko uwagę na brak konsekwencji. 
Brakuje także w obecnym gabinecie ludzi, 
którzy ze względu na zautanie, jakiem się 
cieszą u społeczeństwa, powinni się w nim 
znaleźć, 

Podobnie także w stosunku do układu sił 
w obecnym Sejmie „są do zanotowania po- 
ważne błądy, które bardzo osłabiły podsta 
iwę polityczną pierwszego parlamentarnego 
rządu. Mianowicie „Piastowey* wymogli dla 
siebie nieproporcjonalnie wielką ilość tek 
ministerjalnych i to  najpoważniejszych. 
Dość wskazać na ta, że giowa i prawa ika 
tego gabinetu, t. j. prezesura i rainisterstwo 
spraw wewnętrznych przypadła klubowi 
„Piastowców*., Jakkolwiek możnaby im po- 
gratulować sukcesu, to jednak nie można 
pominąć milczeniem ujemnych następstw, 
które ten sukces wywołał, Reszta bowiem 
stronnictw uznała to za niczem nie uzasa- 
dnioną zachłanność i to dało powód do nie- 
ufności względem „Piastowców*, co samo 
przez się osłabiło spoistość większości. 
Wskazał na to bardzo wymownie posel 
| Stroński w artykule swoim p. t. Przełom. 

Wogóle trzeba zauważyć, że przyszłe rzą- 
dy dędą w trzech czwartych rządami „Pias- 
towców* i dlatego oni też będa ponosić 
Iwią część odpowiedzialności. Czy podołają 
temu ciężarowi, który biorą na siebie? Czy 
porzucą dotychczasowe metody postępowa- 
nia? Oto pytania, które niepokoją wszyst- 
kich, którzy pragną utrwalenia rządów par- 
lamentarnych w Polsce i którym sprawa lu- 
dowa na sercu leży. Jeżeli bowiem obecny 
rząd parlamentarny nie ziści pokładanych 
w nim nadzieji, to wogóle zdyskredytuje za- 
sade rządów parlamentarnych w Polsce i 
ułatwi zadanie zapędom na razie jeszcze słą- 
bym. ale stałe nurtującym, a zmierzającym 
do pewnego rodzaju faszystowskiej dykta- 
tury, co w Polsce nie jest pożadanem. Tak 
samo w razie niepowodzenia może ucierpieć 
sprawa ludowa. Ponieważ bowiem przewa- 
żny wpływ w rządzie ma stronnietwo ludo- 
we, idea Palski ludowej, zależnie od tern. 
JAR Się w rządach spiszą „Piastowey”. zyska 
lub straci. Niechże więc wiedzą,, co biorą na 
siebie, a pracując uezciwie, pokażą, że nie- 
tylko błądzić umieją. 


awy polskie 
i zagranica. 


Prace Sejmu. Sejm obradował w uhbiestym 
tygoduiu nad stosunkiem Polski do Gdań- 


Spr 


ską i uchwalił jednomyślnie (Niemcy = po- 
słowie byli nieobecni) rezolucje, które oso- 
bno podajemy. Z innych spraw, nad któremi 
Sejm radził, była sprawa o organizacji kon- 
sulatów, sprawa zniesienie sekwestru dóbr 
żywieckich arcyks. Karola przez Rząd (tę 
sprawę podniósł poseł Putek), następnie 
omawiano projekt ustawy 0 ratyfikacji umo- 
wy z Czechosłowacją w sprawie kolei; obe- 
cnie Sejm zajęty jest sprawą podatku grun- 
towego, który w naibliższych dniach będzie 
uchwalonym, Bliższe szczegóły tego podat- 
ku ogłosimy po uchwaleniu przez Sejm. | 

Pobyt Lorda Cavan w Polsce, Polska z4- 
czyna odgrywać pierwszorzędrą rolę wśród 
państw Europy. Najlepszym tego dowodem 
jest pobyt Marsz. Fochą w Polsce — a obe 
enie Lorda Cavan szefa cesarskiego sztabu 
armji angielskiej, Pobyt Lorda Cavan w Pol. 
sce oznacza zmianę polityki angielskiej 
w stosunku do nas. Dobrze się stało, że za- 
gramiczni goście poznają przedewszystkiem 
naszą armję — i przekonują się, że nie jest 
fraaesein, głoszenie zdania, iż Polska jest 
najlopszą gwarancją pokoju na Wschodzie 
Europy. Lord Cavan po zwiedzeniu Krako- 
wą przebywa w Warszawie. ' | 

Ukraińcy pragną już ugody z Polakami, 

Bodaj, że największą bolączką Polski jest 
sprawa uregulowania się stosunku Rusinów 
do Polski. O ile Polska już dawno uregulo- 
vala swój stosunek Co ludności ruskiej, a 
to przez konstvtucję z 17 marca 1921, o 
tyle Rusini podżegani przez przywódcę emi- 
gracji ruskiej Petruszewycza prowadzili pod- 
ziemną walkę z państw. polskiem. Tę walkg 
prowadzono przez palenie dworów i siadzih 
Polaków przez wysadzanie mostów i zapo- 
mocą wielu innych barbarzyńskich środków. 
Ten stan jednzk twarł dopóty, dopóki nie 
były rozstrzygnięte losy przynależności Ma- 
łopolski Wschodniej. Z chwią jednak przy- 
znania tej części kraju Polsce, Rusini stra+ 
cili grunt pod nogami i nie pozostało im nie 
innego uczynić, jak wejść na drogę współ- 
pracy z Polakami. I to hasło polityki ugodo- 
wej zaczyna utrwalać się w poważnych sie- 
rach ruskich, co spowodowało zupełne zer: 
wanie między organizacjami kierującemi u- 
kraińskiemi sprayami politycznemi w kraju 
a grupą emigracji Petruszewicza. Rusini te- 
raz b. żałują, że bojkotowali wybory do Sej- 
mt, gdyż w ten sposób sami sobi najbardziej 
zaszkodzili. Złudną jest ich nadzieja, iż 
w razie ugody polsko-ruskiej Sejm zostanie 
"związany, a w wyborach do nowego Sej- 
mu udą się im wprowadzić 40 posłów. O 
nawęj polityce Rusinów zadecyduje Naro- 
dny Zjazd. który obradował podczas Zielo 
nych Świąt we Lwowie. t= 

Rokewania polsko-tureckie. W Loznnie 
rozpoczęły się bezpośrednie rokowania po- 
między delegacją turecką a Polską, w celu 
zawarcia konwencji w sprawach handlo- 
wych, oraz w sprawach sądownietwa dla 
obcokrzjowców. 

Przygotowanie nowej noty niemieckiej, 
Niemey przekonują się, że nie da się im ni- 
kogo oszukać, gdyż nikt już im nie wierzy. 
Na ich prowokacje ostatnie w sprawie spłat | 
odszkodowunych odpowiedziały. odraewnia i 


Str. 2 


Francja, Belgin, Włochy i Anglja. Nic inne- 
go nie pozostaje Rządowi niemieckiemu jak 
opracować nówe propozycje. I rzeczywiście 
gazety donoszą, że rząd nieriiecki przystąpił 
ze szczególną troskliwością i ostrożnością do 
opracowywamia nowych propozycji, które 
mogłyby w końcu załatwić ten spór, grożący 
każdej chwili Europie nową wojną. 

Noty Cziczerina, Boiszewiey po zamordo- 
waniu ich ajenta na konferencję pokojową 
w Lczannia Worowskiego wysłali dwie noty 
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Według informacji z Konstantynopola, 
niebezpieczeństwo zawikłań wojennych na 
Wschodzie wzmogło się znacznie w ostat» 
nich czasach. W Konstantynopolu odbyla się 
wojenna narada angielskich generałów. Pan 
ryskie koło poinformowane potwierdzają 
wiadomość, że sytuacja na Wschodzie jest 
bardzo krytyczną. W szczególności mnożą 
się oznaki ze strony greckiej, a zwłaszsza 
armji greckiej, które wskazują na to, iż po- 
ważniejsy konflikt matury wojskowej nie 
s| jest wykluczony. ' 


jednakowej treści, jedną do Rządu szwajcar- 
skiego, a drugą skierowali pod adresem kon- 
ferencji |lozańskiej. Cziczerin zarzuca, że 
w Lozannie nie zarządzono elementarnych 
środków ostrożności zakezpieczających 080- 
kę prezesa delegacji sowieckiej od zamachu, 
i żąda całkowitego zadośćuczynienia. My je- 
steśmy zdania, że bolszewicy powinni wpierw 
dać zadośćuczynienie całemu światu za mor- 
derstwo popełnione na ks. Butkiewiczu. 


Uchwała Sejmu 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Sejm u- 
chwalił następujący wniosek Komisji Spraw 
Zagranicznych: 4 

„Sejm wzywa Rząd, aby pzy użyciu 
wszelkich prawnych, politycznych i gospo- 
darczych sposobów działania, któremi Pań- 
stwo Polsikia rozporządza, położył kres do- 
tychczasowemu lekceważeniu praw Polski 
w mieście Gdańsku i przeprowadził stanow- 
czo i bezzwłocznie urzeczywistnienie w ca. 
łej pełni praw przyznanych Państwu Pol- 
skiemu i Polakom na obszarze W. M. Gdań- 
ska, według art. 104 Traktatu Wersalskiego 
jako stałego i niewygasłego Źródła praw 
Polski w tej dziedzinie. 

i. Wymógł zapewnienie Polsce wolnego 
i pełnego dostępu do morza pizez port gdań 
ski drogą ostatecznego uregulowania w za- 
'kresie egzekutywy, sądownictwa, finansów 
i prawnego położenia Rady Portu, której 
działalność w obecnym stanie rzeczy jest 
całkowicie związana przez żywioły pragnące 
nag do używania praw naszych nie dopuścić; 

2. Podporządkował na terytorjum W. M. 
Gdańska ustawodawstwo i egzekutywę cel- 
na wi najszerszem! tego słowa znaczeniu usta- 
wodatwstwu 4 władzom Rzpltej Polskiej, 
uniemożliwiając na przyszłość dotychczaso- 
we nadużycia i bezprawia W. M. i jego or- 
ganów. wykonawczych, przynoszące nieobli- 


"Czy nowa wojna? 


Lozanna, w maju. 
Rokowania Furecko-greckie w sprawie re- 
paracji greckich na rzecz Turcji nie dopro- 
wadziłty: do pomyślnego wyniku. Według in- 
istrakcji, które otrzymał Ismed basza z An- 
gory, rząd turecki obstaje przy kwestji tu- 
1ecko-greckiej reparacji przy swoim pierwo- 
tnym stanowisku. Po otrzymaniu wskazówek 


Pisma francuskie ogłaszają oficjalny ko 
munikat generalnego sztabu wojsk kemalix 
„|stycznych, który stwierdza, że nieprzyja- 
cielskie łodzie podwodne usiłowały koło 
Smyrny zbliżyć się na wybrzeże Dikili, == 
Zmuszone były jednak odpłynąć w kierun- 
ku Mytilene. 


sprawie Gdańsk 


czalne szkody życiu ogspodzrczemu całego 
Państwa; 

3. Zapewnił obywatelom polskim na ob- 
szarze Wol. M. Gdańska używanie tych 
wszystkich praw, które im przysługują, za- 
równo w zakresie wolności osobistej, jak i 

' zakresie stosunków handlowych, przepro- 
wadzając de facto zupełne równouprawnie- 
nie ich z obywatelami gdańskimi, zapewnio- 
ne w art. 104 Traktatu Wersalskiego i w art. 
33 konwencji paryskiej; 

4. Roztoczył czujną Opiekę nad obywate- 
lami gdatńńskimi narodowości, języka i po- 
chodzenia polskiego, pilnie bacząc, aby ich 
prawa rozwoju narodowościowego i kultu- 
ralnego nie były ograniczane przez dawne 
metody polityki narodowościowej pruskiej, 
dotychczas stosowane przez Senat W. M.; 

5. Zapobiegł dotychczasowemu j ciągłemu 
podawaniu w wątpliwość praw Polski i bez- 
przykładnym zwłokom w załatwianiu spraw 
przez władze W, M. Gdańska (przy braku 
w tym względzie z inicjatywy i nacisku ze 
strony Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku omz Rady Ligi), gdyż obecny 
sposób załatwiania spraw jest unicestwia- 
niem praw przyznanych Państwu Polskiemu 
na, obszamze W. M. Gdańska“. 

Wniosek uchwalony został przez powsta- 
nie jednomyślnie, co stwierdził p. Marszałek. 


CZki rzędowe 
małopalskich, 


Jak wiadomo nasze wydziały powiałowa 
walczą niejednokrotnie z trudnościami finan 
sowemi, zwłaszcza przy budowie i konser< 
wacji dróg powiatowych i gminnych. Ces 
lem przyjścia z pomocą wydziałom "ym, 
min. skarbu zgodziło się jeszcze w r. 1922 u- 
dzielić poszczególnym wydziałom powiato+ 
wym na wniosek tymczasowego wydziału 
samorządowego we Lwowie pokaźnych zalis 
czek na poczet kwot należnych tym powia- 
tom, tyt. dodatków powiatowych do pań- 
stwowych dodatków bezpośrednich. W rok: 
1922 uzyskały też ma ten cel znaczme zali- 
czki dochodzące łącznej kwoty 358 milio- 
nów marek powiaty: Lwów, Łańcut, Jarv< 
sław, Kossów, Rudki, Tarnobrzeg, Turka, 
Bochnia, Jasło i Ropczyce. W najbliższym 
zaś czasie będzie przychylnie załatwiona 
sprawa dalszych zaliczek dla Stanisławowa, 


Sanoka, Stryja, Kolbuszowy i Krosna. 
4 y ANTI j t " 2. 

KL sarawie uprawy Iyin BA wasay UŻjEK. 

Dzięki połączonym zabiegom posłów lu~ 
dowych, usunięto niewielką wprawdzie, ale 
dokuezliwą kwzywdę, wynikającą z ustawy, 
o monopolu tytoniowym,. Mianowicie wolno 
będzie odtąd uprawiać na własny użytek ty- 
toń na grządce o powierzchni najwyżej 10 
m, za, opłatą, wynoszącą 50.000 Mk. Opłata 
ta nie obniża się, chociażby ktoś zasadził ty- 
toniem mniej, niż 10 m’, 


Mowa zal s powiatów 


odbył przewodniczący delegacji tureckiej | awin i 


narady z Venizelosem, które nie reż! 
dziły do żadnego porozumienia. Obie strony 
oświadczyły, że tę sprawę chcą ponownie 
przedłożyć konferencji. Równocześnia je- 
dnak, nie godzą się na decyzję konferencji. 
Turcy chcą poddać się orzeczeniu sądu raz- 
jemczego, ale w tej myśli, by ustalił on wy- 
sokość sumy, którą Grecja jest winna Tur- 
cj. Tak więc w kwestji reparacji nie posu- 
nięto się zupełnie naprzód. 


0 sekcie Hodura słów kilkoro. 


„ Interesujący art. z „Głosu Narodu” 
4 SAA LUDZIE. ! 

Nie od rzeczy będzie podać naszym czy- 
felnikom kilka uwag o działalności amery- 
kańskiej sekty, Hodura, która gwałtownie 
pcha się w sam ośrodek polskiego | b 
zmu, na Kraków. id 

Jest ona amerykańskim wyłióśm, jak 
zresztą setki innych sekt protestanckich. — 
Nigdzie poza Ameryką niema tak podatnego 
gruntu dla rozwoju sekciarstwa. Protestan- 
tyzm nadający wybitne piętno religijnenu 
życiu Ameryki, duch Lutra odrzucający 
wszelki autorytet w sprawach wiary, musiał 
sproszkować t. zw. chrześcijaństwo amery- 
kuńskie na zwalczające się wzajemnie sekty. 
Kiedy więc w r. 1892 stanął na wolnej ziemi 
Stanów Zjednoczonych, napędzony z krako- 
wskiego seminarjum duch. eks-kleryk Hodur 
nie tyle zdolny, ie ambitny, jednostka wy- 
kolejona pod względem duchowym, stało się 
możliwem powstanie nowej sekty religij- 
nej. i 

Sposobność do jej zorganizowania nada- 
rzyło wykonywanie uchwał synodu bisku- 
pów w Baltimore w r. 1884. Postanowieno 
wówczas na życzenie samej ludności katoiie- 
kiej, przenieść tytuł prawny, z posiadania 


łał pozyskać ponad 20 tys. wyznawców swo- 
chronka, szkoła i t. p.) na odnośnego bisku- | jej teologji i koło 30 kapłanów. Mieliśmy już 
pa dyecezyałnego. Uchwała ta była pody-: dawniej sposobność w wywiadzie z pewnym 
ktowana istotną potrzebą; dotychczasowy | Polakiem przybyłym z Ameryki podać ię 
bowiem stan, kiedy proboszcz miejscowy fi- | szczegółów m działalności tych „księży“. 
gurował jako właściciel, dawał pole do usta- | Większość ich, to ludzie obłożeni karami 
wieznych zamieszek, Zdarzało się często, że |kościelnymi za niekapłanskie życie; za cia- 
jakiś proboszcz, niezadowolony z zarządze- |Sno im było w ramach kościelnej dyscypiiny; 
mia swojego biskupa, opierające się o włas- |poszukali wolności. Reszta to jednostki bez 
ność kościelną wypowiadał biskupowi posłu- | wykształcenia, byli organiści i kościelni, 
szeństwo i zakładał jakiś „kościół niezależ- |których na gwałt święcił Hodur. | 
ny“. Wypadków takich było dużo z powodu| Obecnie przeniósł Hodur swoją działalność 
że księża przybywający z: Europy byli ucie-|do Polski. Pierwsze skrzypce dzierży „bi- 
kinierami przed opinją lub karami biskupie- | skup-elekt'* (wybrany) Bończak, osobnik, 
mi. Jedynie zatem mądre postanowienie sy- |którego religijność w należytem ukaże się 
nodu baltimorskiego dawało wiernym rękej- | świetle, gdy się zważy, kim się otacza i z kim 
mię, że piewszy lepszy warchoł w sutannie | współdziała. Oto uzyskał poparcie socjali- 
nie będzie ich katolickich uczuć obrażał jstów i Stanińskiego. ludzi, którzy albo są 
schizmą. zdezlarowanymi ateistami walczącymi z re- 
Wykonanie jednak tege postanowienia jligcją, albo w najlepszym razie wyznawęami 
w niektórych wypadkach przyniosło polskie- |marksowskiej zasady, że religja każda jest 
mu żywiołowi szkodę. Powodem był brak |głupstwem, iluzją i sama z czasem zniknie 
polskiego episkopatu, któryby mógł skuteez |z duszy ludzkości nawet bez walki. Chara- 
nie bronić narodowego charakteru instytucji |kterystyczaem jest współdziałanie Stapiń- 
kościelnych. Skorzystał z tego Hodur; w r.|skieso, jednostki skompromitowanej dosz- 
1897 podburzył parafję polską w Ścranton |ezętnie brudnemi aferami, od której najbliże 
przeciw biskupowi, zamianował się probosz-|si jak od zarazy uciekają! Należy także 
czem i zerwał z Kościołem. W kilka lat pó- |zwrócić uwagę na lokale, w których Bońszak 
źniej wyprosił sobie święcenia biskusie u|w Krakowie apostołuje. Są to albo lekale P. 
starokatolików w Holandji i wziął się do or-|P. S., albo — gdzie ich niema — szynki ży- 
ganizacji swojego „kościcia”... dowskie; żyd Wisehnitzerrna Grzegórzkach 
Dziś po 25 letniej przeszło agitacii zdo-|z calą usłużnością dostarczą sekciarzom swo- 


własności kościelnej (kościół, piebania, o 


labójętwa witentczeca Głównej Kani 


Dnia 17 b. m. po godz, 5 wieczorem, do prze- 
chodzącego chodnikiem koło domu nr, 19 przy 
ul, Smolnej, wiceprezesa Giównej Komisji Ziem- 
skiej przy Gł. Urz, Ziemskim, Władysława Ole- 
wińskiego, oddał trzy, strzaly jakiś młody, wy- 
twornie ubrany człowiek, kładąc go trupem na 
miejscu. Ulica była dość pusta i zabójca prze 
szedł spokojnie aż pod nr. 32 przy ul, Smolnej. 
gdzie oddał sią w ręce st. przodownika Kowa 
lewskieso, z prośbą, by go aresztował. Przodo- 
wnik odprowadził zabójcę do X-go komisarjatn. 
a zwłoki 8. p. Olewińskiczo przenieśli przybyli 
na miejsce zajścia sanitarjusze Pogotowia do 
mieszkania przy ul. Smolnej nr, 7, które 6. p. 
Olewiński z rodziną zajmował 

Zabójca wylegitymował się policji jako Wła- 
dysław Niwiński, lat 29, właściciel dóbr, za- 
mieszkały we wsi Kosim, gmina Otoka Wielka, 
w Ziemi Lubelskiej. 

Niwiński bawił od pięciu tygodni w Warsza- 
wie, załarwiając w GL Urzędzie Ziemskim spra- 
wę wyłączenia z przeznaczonego na parcelację 
majątku Otoka Wielka, około 70-ciu morgów 
ziemi, otrzymanych jako spadek, czy też daro- 
wiznę. Cały majątek. bowiem Otoka Wielka na- 
leżał do starszego brata Niwińskiego, który 
w roku 1922 okołv lipca otrzymał z Gł Urzędu 
Ziemskiego zawiadomienie, że majątek ten jest 
przeznaczony na parcelacja. Z owych 70-ciu 
morgów, etanowiących własność Wł. Niwiń- 
skiego, sprzedał on okolicznym chłopom kilka- 
naście morgów już w r. 1916. część zaś w roku 
1922. jednak jeszcze przed wyznaczeniem całej 
Otoki na parcelację przymusową. Obecnie, kie- 
dy majątek miano parcelować przymusowo, a 
owe 70 morgów nie były wyłączona, Niwiński, 
który już pobrał dawno od niektórych chłopów 
należności i podatki, znalazł się w położeniu 
przykrem. gdyż chłopi poczęli go podejrzewać, 
że sprzedał im parcele, których mu sprzedać 
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Z dziwnym. uporem autor art. „A jednak 
likwidacja”, aż w 6 punktach sili się na ped- 
trzymanie swoich twierdzeń o rzekomej zbli- 

żającej się likwidacji S. K. L. Porównanie 
artykułów skierowanych przeciwko $. K. 
L., wskazuje na to, które obecnie „Piast“ 
formalnie bierze na swój rachunek, że pody- 
ktowała je wyraźna nienawiść. która w prze- 
ciwniku nie widzi nie dobrego, ale owszem 
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nie było wolno. Niwiński sprowadził do War- 
szawy chłopów i utrzymywał ich tu przez pe- 
wien czas swym kosztem, chcąc, by na miejscu 
sprawdzili, że sprawa się toczy, i że jest czysta. 

Od niespeina pięciu tygodni bawił Niwiński 
w Warszawie, chodząc prawie codziennie i te- 
lefonująe do 6. p. Olewińskiego, który jako 
wiceprezes Gł. Komisji Ziem. sprawę załatwiał. 
Sprawa przeciągała się, chłopi, którzy nabyli 
od Niwińskiego par cele i gospodarowali już na 
nich, napierali uań, by dał În odpowiedź, czy 
mają mu wypłacić resztę należytości, czy też 
on im zwróci podwójne zadatki i Niwiński po- 
czął ulegać zniecierpliwieńiu i zdenerwowaniu, 
wywołanym niepewnością położenia i podejrze- 
niami o niesolidarnność, 

Bawiący w Warszawie od kilku dni bracia 
Niwińskiego widzieli, że zdenerwowanie jego 
powiększa się z dnia na dzień, Starali się też 
namówić go, by wyjechał na wieś, i tam spo- 
kojnie czekał, aż ś. p. Olewiński sprawę zała- 
twi. Rozdrażniony Niwiński nie usłuchał jednak 
ich rad i gdy wczoraj znowu otrzymał odpo- 
wiedź, że sprawa jeszcze nie jest załatwiona, 
dokonał zabójstwa na osobie urzędnika, który 
jego zdaniem sprawą mógł przyśpieszyć. 

Ofiara zabójstwa Ś. p. Władysław Olewiński 
liczył lat 41. Szkoły Średnie ukończył w Rado- 
miu, uniwersytet w Warszawie. Przed wojną 
był adwokatem w Żyrardowie, w r. 1919 był 
sędzią przy sądzie okr. w Radomiu, w r. 1920 
był prezesem Okr. Urz. Ziem. w Warszawie, a 
od lat dwóch zajmował stanowisko wiceprezesa 
GŁ. Komisji Ziemskiej. Śmierć jego wstrząsnęła 
do głębi kolegów biurowyen, przez których był 
bardzo szanowany i lubiany. 

Zamordowanie urzędnika, w związku z jego 
pracą urzędową, wywarło też wstrząsające wra- 
żemie w mieście i w kołach politycznych. 
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anja tikwidatorska. 


z uporem i nawet z widoczną satystakcją, 
także jego dobre dążenia pragnie zdyskre- 
dytować. Nie tędy droga wielce Szanowny 
Panie Piaście! 

Do dawnego sprostowamia, którego nie 
widzimy potrzeby powtarzać, możemy tylko 
tyle dodać, że nie było tam momy „o spo- 
rym materjale przeciw Witosowi', ale prze- 
ciw „Piastowcom', co przynajmniej formal- 
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nie stanowi wielką różnicę i czemu z pewno- 
ścią p. Witos przeczył nie będzie, bo sam do- 
brze wie, że nie najlepiej wyszedłby na tem, 
gdyby się ze wszystkimi działaczami piasto- 
wskimi identyfikował. i i 

W postępowaniu naszym taktycznem mógł 
się znaleźć niejeden błąd, jednak nawet naj- 
zagorzalszy „Piastowiec™ nie może nam za- 
rzucić, abyśmy się kiedykolwiek splamili 
niezbyt uczciwym postępowaniem. Sztandar 
SKL. jest czystym! Dajcie nam spokojnie 
pracować, bo do tego jako uczciwe stronni- 
ctwo ludowe mamy prawo. 

Zachowanie nasze w sprawie większości 
jest conajmniej poprawne. Że jesteśmy za 
a Eee dowodem tego są wiece urzą- 
dzane przez naszych posłów i uchwały Rady 
Naczelnej S. K. L. O wymowniejsze dowo- 
dy chyba trudno! Nie może jednak „Piast“ 
żądać od nas, abyśmy się ze ślepym entuzja- 
zmem rzucali się w jej objęcia. J 

Co do stosunku do duchowieństwa, do któ- 
rego przy końcu swego artykułu Szan, Li- 
kwidator z pewnem przymilaniem się zwra- 
ca, to zaznaczamy, że między nami, a „„Pia- 
stowcami'* zachodzi zasadnicza różnica. My 
bowiem zdając sobie z tego sprawę, że do- 
niosłość pracy duchowieństwa dla ludu i cą- 
łego społeczeństwa jest niezależna od sym- 
patji politycznych jednostek, z których ono 
się składa, odnosimy się do duchowieństwa 
naszego z pełnym zaufaniem i to propagu- 
jemy. Nie jesteśmy bowiem do tego stopnia 
zarozumiałymi, abyśmy sądzili, iż nasz inte- 
res partyjny jest ważniejszy, aniżeli działal- 
ność duchowieństwa, która bezwzględnie, 
jest dla ludu korzystną. I na tem właśnie 
między innymi polega katolicki charakter 
naszego stronnictwa. Tymezasem „Piastow- 
cy“ odnoszą się, ogółem biorąc, do ducho- 
wieństwa nieufnie, i tę nieufność od lat pro- 
pagują, uzasadniając to obawą przed klery- 
kalizmem, a tylko w tym wypadku przyrze- 
kają mu swą łaskę i zaufanie, jeżeli ono cał- 
kowicie bez zastrzeżeń odda się na ich usłu. 
gi. W tem właśnie tkwi główny powód, dla- 
czego mimo prób i mimo całej symputji do 
ruchu ludowego, duchowieństwo nios mogło: 
zsolidaryzować się z „„Piastowcami'. 

Czy jednak to się stanie? Daj Boże! Zale- 
ży to głównie od „Piastowców*, którzy do- 
tąd w tym kierunku nie wiele uczynili. ; 

W każdym razie w niedługim czasie przyj: 
dzie pod obrudy sprawa konkordatu, a wte- 
dy „Piastowcy** mogą pokazać swoją dobrą 
wolę i zlikwidować walkę z duchowieństwem 
polskim. Do tego czasu rezerwa jest wska- 
zana, 


jej karczmy na zebrania i okazuje najszczer- 
sze zaimteresowanie dla akcji Hodura. 
Przy Bończaku uwija się niejaki ks. Hu- 
smo, którego za niemoralne życie i błędy 
przeciw wierze zasuspendował biskup kie- 
lecki. Nieszczęśliwy ten kapłan wyzyskaw- 
szy antykatolicką politykę rządu Moraczew- 
skiągo w r. 1918 dla siebie, zdobył w sposób 
gwaitowny parafię Mstyczów (dyec. Kielec- 
ka) i zrewołtował ludność przeciw b:skupo- 
wi. Chwilowo upamiętał się i osiadł we wsi 
Goleniowach pod Szczekocinami; tutaj wśród 
ciemnych i zabobonnych prostaczków za- 
czął uprawiać pospolite, tak częste na wsi 
znachorstwo przy pomocy zamawiań. usy- 
piań i t. p. Początkowo awożono chorych fu- 
rami; z czasem jednak poznano się na Spry- 
tnem oszustwie i ks. Fuszno — ujrzał się 
zmmszonym gdzie indziej szukać chleba. — 
Zmalazł się w sekcie Hodura, którego naukę 
i dziełalność ostro Frytykuje i iz czem sią nie 
tai; zapewnia natomiast, że dopiero on sam 
prawdziwy „kościół narodowy“ założy. 
Kręcił się do niedawna po Krakowie nie- 
jaki ks. Krupski z Ameryki P. Klemansie- 
wicz, socjalista, instalował go przy ul. Du- 
najewskiego, p. Bryl we Lwowie piał bym 
ny na jego cześć. Obeenie niema po nim 
śludu. Poprostu zwiał zagrożony procesami 
o pewne delikatne przestępstwa. 
Inaczej urządził się znów ks. 
z tegoż „Kościoła“. 


Ptaszak(1 
Zrzuciwszy suknię du- 


chowną założył jawnie zupełnie ognisko ro- 
dzinne i osiedlił się w Zabierzowie pod Kra- 
kowem; powodzi mu się nie najgorzej z racji, 
że łatwowierny robotnik śle z Ameryki do- 
lary na „fundusz misyjny“. 

Wreszcie ostatni, ks. Tomaszkiewicz. Ka- 
płan moralnie upadły, który z powodu nie- 
moralnego życia miał dochodzenia za stro- 
ny władzy, a na ostatniej posadzie w Bia- 
lej zaszargał do reszty swoją opinię. Jeśli 
kto to ten z pewnością niema zamiaru być 
apostołem: intel gencja mniej niż przezię- 
tna, energji żadnej, w pamięci byłych swoich 
parafian zapisany najsorzej, 

Oto są ludzie, którzy przynoszą .nową 
wiarę“, Być może — chcemy w to wierzyć— 
są inni, dla których religja nie jest parawa- 
nem dla własnych namiętności; ci, którzy 
obecnie w Krakowie grasują. zbyt są pew- 
nymi defektami moralnymi obciążeni, by 
mogli być traktowani jako ludzie, idei. słu- 
dzy religji. Zapewne „wszędzie mogą się 
wśliznąć nieponie*. jak pisał o nich „Na- 
przód“; ale „nicponie* nie powinni stać na 
czele ruchu; ich miejsce jest gdzieindziej. 


UPADŁY TRYBUN-MĄCICIEL. 


J. Staniński, gryziony ambicją, złością na 
siebie i na wszystkich, pragnie za wsza!lką 
ceng utrzymać się na powierzchni życia pū- 
uieznego, Od r. 1918, kiedy to haniebaie 
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wyrzucony został z własnego stronnictwa, 
Stapiński jest właściwie zerem politycznem 
i mimo wszystkie koziołki nikt go nie chce, 
każdy się od niego odsuwa. Widać posiada 
jednak duże fundusze, kiedy po wsiach w 
Krośnieńskiem rozrzuca za daimo swojego 
„Przyjaciela Ludu*; pismo to jednak wpły- 
wu żadnego nie wywiera. Trzyma się Sta- 
pińskiego garstka interesami z nim związa- 
nych spekulantów. Lepsi wszyscy dawno 
porzucili swego wodza, który sam w gazacie 
się skarży, że ogłuchł i niedowidzi. Mim 

to oślepły Stapiński próbuje mącić. Z jednej 
strony nawołuje do zjednoczenia obozu łu- 
dowego, a z drugiej zawiera pakt z sekcia- 
rzem Hoduiem i pomoga mu przeszezepiąć 
na grunt polski jego sektę. W „Przyjacielu 
Ludu pomieszcza napastliwe koresponden- 
cje z Ameryki na Kościół katolicki i na 
księży. Cała ta wstrętna i oszczercza xam- 
pania Stapińskiego wywołuje wśród ludu na 
wsi ogólną odrazę i coraz bardziej umacaia 
się na wsi polskiej przeświadczenie, iż to 
ostateczną kara Boża przyszła na starego 
agitatora, który pod koniec życia swego Zo- 
ałanie wymazany z pamięci ludu polskiago. 
idepchnęli i wyrzekli się, Stapińskiego jego 
najbliżsi, wyrzeka się go i katolicki iuđ pol- 
ski, 
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_ Spodziewamy się, że nasze w zasadzie ÍD- 
„jalne, chociaż krytyczne stanowisko wzglę- 
dem „Piastowców“, które nakazane jest do- 
tychczasową działalnością tego stronni twa. 
którego jednak ze względu na dobro caiegu 
ruchu ludowego nie chcemy zasadniczo zwa! 
czać, spotka się z uznaniem. Ufamy,. że w 
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0 los drobnych dzierżawców. 


sunąć stołu głodniejszym! 
Ażeby zaś nie wyzyskali właściciele (cza- 
sem nielitościwi) przy dzierżawie swojej 


przyszłości „Piast“ nie zechce się solidaryzG- 
wać z Panami z „Wieńca Pszezółki”, któ- 
rzy w historji ruchu ludowego zapisaii się 
jak najgorzej, doprowadzając do martwoty 
najstarszy odłam ludowy „Stojałowszczy- 
znę*. 
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Za innemi pismami ludowemi powtórzy- 
liśmy wezwanie do posłów ludowych, aby 
„zajęli się losem drobnych dzierżawców, któ- PASS A 
rgi ochrona prawna kończy się w r. 1924. | swobody — to. możnaby dla różnych okolic 
Uezyniliśmy to zaś nie dlatego, iżbyśmy nie | ustawowo wyznaczyć maksimum GR. 
dawali sobie sprawy ze stron. szkodliwych | we. Nadto ta ustawa z 2 lipca 1929 miała 
tej ustawy, ale celem naszym było wzbu-|na celu zabezpieczyć tymczasowo banrol; 
dzenie zainteresowania i dyskusji, Diatego |nych i małorolnych, którym własny kawa- 
z chęcią zamieszczamy przesłane nam uwa-  łek gruntu nie wystarezał na utrzymanie — 
gi. Przyczynią się one znakomicie do wy- | wyżycie do czasu parcelacji na podstawie 
Świetlenia sprawy. ustawy o reformie rolnej, mającej się do- 

Ustawa o ochronie drobnych dzierżaw- | 59nać, więc OE RET R: (AGM KJ 
gów molyo z 2-go lipom 1920 r. zoyjko |nne do aa ósę wodhig tej 
krzywdzi właścicieli ograniczając przysłu- |" 57% inei ŚW: alet Sice: 
gujące im nawet na mocy Konstytucji pra- NARA | R zę Az iwo Sie 
wo własności, ale także forytuje jednych | 2013» byłoby jeszcze usprawiedliwione, ae 
i PIE: 3 _|do innych gruntów absolutnie stosować się 
„„beati possidentes“, wyrządza krzywdę pra WA 25 y J $ 
L ROŚCI . x sr ae za nie powinna. Jest tu np. b. urzę 
| U aqdliiso ma id dnik, oficjalista rolniczy, który odziedzi- 
dzierżawcami, przeważnie są bogatsi go- czył po ojcu około sa, moane N syin 
spodarze, którzy mając swój zaprzęg, w cza- | (91 da IOEO YYY akt: ja a w p A 
sie wojny mogli sobie pozwolić na wydzier- CIĘ e GIG sez T 
> PE e = A . tel Graj A 
io po kika morgów pols u wr tyiąt_dożenów coroane. Niedawno uma 
'to pozwolić, bo ich żywiciele nie zdołali się |! Ż9nie, zapisał legat pieniężny, który ma 
'wyreklamować od wojska, a same z dro- WARCIE penkuizedmi O 
ibiazgiem dzieci zaledwie przy najętym za- =. Aa roli, a onyppb ai eTe RA 
przęgu mogły swój kawałeczek roli obro- 3060 X | e T 000 -Sad Połatku sk 
"bić, co im zresztą wystarczało wtenczas na | „zt Tacit 40 000 g OGAE 
utrzymanie przy zasiłku rządowym wojsko- |P170S52y zapinol koni ana Pa PE 
wym. Powróciwszy jednak ich mężowie ce czynszu, lub ustąpieniu żaden z kilku 
s wojny, chętnieby sobie wydzierżawili ka- aut AM Podlęwic Anawa 
diety, SIND. WOK AR: bez mn niedomagania na zdrowiu nie może on peł- 
KIE umóchiónych kk RKA onie dro- pk S Je sima ti ag b 
bnych dzierżawców“ z dnia 3 lipca 1919 r. BOR DEN ER Wie A 
i 2 lipca 1920 r. dawnych dzierżawców, EA Kozia ko hate 

pórycH bardo AwieluC E wa WALA SEC 
aa | ; dziczyła córka jego), ale nie może, bo ża- 
io, m IE ona, bo ŚR Sa pnp den z dzierżawiących placu pod dom ustą- 
Sao tiżytkawganin ew, OWY Bay. | Ego mię cipe poao iie R o 
(ają, „się <jej <T M YI Aw ieo ntra A z „ustawy o ochronie drobnych dzier- 
tnego przywileju na korzyść biedniejszych AL y li : oT 1 
(prawdziwie głodem pizymierających) ustą- | . 729! zatem fs ES, AET E WR 
pić. Owszem, tak im zasmakowała ta go-|-,1% PO roku 192 bs bo PERCY agra" 
spodarka ochrouna na cudzych gruntach, w GiM A pa m tyko We? cna purs 
nieraz bardzo urodzajnych (wydających 10 ul ck w LAG i rea Na HAE 
do 12 metrów pszenicy lub żyta z morgi, EACE A R ij w. wd lęk >. 
za czynszem tylko 80 kg. żyta), że zjednali, PEP P WET Ter i ME mog : 
sobie nawet sytego (bo pobierającego miljo- 1: CE tm de r otani ae -TaN stare 
nową pensję miesięczną nauczyciela z oko- |? ie A a adr je ERE Do7 
lic Zatora), osławionego skrajnego ludowca Ek Eoun a za ka s 0 
Właysława Barucha, aby się za nimi ujął aA, u pite 3 OW P 
w „pPiaście* i przemawiał w imieniu niby |. P;$ 7 todziną „na żebry“ — bo z jał- 
biedaków do litości pp. posłów za przedłu- T jaką E P E A porna gs Ge 
żeuiem ich przywileju. Jakoż tenże umie- Baz Ft a a ""Genq 60 kg 
'Ścił w „Piaście* w Nrze 17 z 29 kwietnia a A aby yi może nawet podatku teraz nie 
b. r. tę samą odezwę, którą w tej sprawie pory. PER © 4% 

i „Lud katolicki“ w ostatnim numerze prze- | CZy, Sdzieindziej niema więcej podobnych 
drukował bez żadnego zastrzeżenia, oburza-| Wypadków? A sieroty mogą wyżyć z WY 
jac tem właśnie na siebie owych biedaków | dzierżawionych przez opiekunów gruntów, 
prawdziwych na wsi, którzy oczekiwali, jak | trzymanych w spadku po rodzicach, nie 
„kania deszczu roku 1924, w którym mia- | owiąc Juz o kształceniu się w szkołach 
ło się skończyć uprzywilejowanie aż nazbyt lub w terminie?.. 
wzbogaconych dotychczasowych dzierżaw-| Zatem posłowie katoliccy nie powinni 
ców. Za tę ustawę właśnie podezas ostat- | przykładać ręki do przedłużania tej krzy- 
niej swej sprawozdawczej bytności tutaj | wdy różnej biedoty nie mogącej się bronić. 
poseł Wójcik porządne dostał cięgi z tej|Nie wypada też dopuszczać do uprzywile- 
właśnie przyczyny od tych biedaków, że |jowania jednych obywateli kosztem dru- | 
ich ta ustawa odsuwa od dzierżawy na ko- | gich, bo gdzie będzie wtedy sprawiedliwość, 
rzyść bogatszych, a dwór i każdy inny wła- | która jest fundamentem państwa? Jeżeli 
ściciel z obawy dalszego ograniczenia jego | Już ma być wyłom, to niechże będzie ogra- 
prawa własności ani już zagonu ze swojego | niczony do gruntów skazanych na parcela- 
władania popuścić nie chce. Czyż wobec | Cię, wskazaną duchem czasu i potrzebą pań- 
tego pożytecznem dla ogółu biednych by-|stwa; to każdy zrozumie jeszcze... 
łoby przedłużenie tego uprawnienia dla pe- y A. B. 

| Š 


wne) tylko kategorji ludzi przeważnie za- | mesumm a 


możniejszych, a z krzywdą biedniejszych; tępi 
Pamiętajcie o funduszu prasowym, 


włościan? Czyż nie rozgoryczałoby to dal- 


a W WZ RZ Z Z Z AZ AEO A W ZA O, A AE RR OE A EO 


sze uprzywilejowanie jednych, a zaniedby- 
Wanie drugich? Trzebaby teraz przecie przy- 


Większość polska uiworzona. 


Stronnictwa, które gotują się objąć rządy, 
podpisały już pakt, który posluży im za pod- 
stawę wspólnej pracy państwowej. W ostat- 
niej jednak chwili klub Dubanowicza po- 
wziął uchwałę, aby paktu nie podpisywać, 
czyli formalnie do większości nie należeć, 
jednak z drngiej strony zobowiązał się kłub 
Dubanowicza popierać nowy rząd. Powodem 
tego kroku jest oddanie prezesury i mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych temu samemu 
stronnictwu, a więc Piastowi, Większość 
więc dotychczasowa. przedstawia się nastę* 
pująco: prawica 165 + Piast 40 + Kat, 
Lud. 4, co razem czyni 239. Przypuszczają, 
że stronnietwo Narodowej Partji Robotni+ 
czej też do tej większości przystąpi ze swemż 
18 głosami i większość będzie wynosiła 257 


głosów. (Większość sejmowa, koniecznie 
wymagana, wynosi 228 głosów). 
W ostatniej ehwili donoszą, że przyszły, 


rząd powstanie we środę, t. j. 23 maja b. T, 
w następującym puzyjpuszczalnym skladzie: 

Prezes Rady Ministrów Wincenty Witos 
(Piast), Min. Spraw Wewnętrznych Dr. Kiem 
nik (Piast), Min. Spr. Zagranicznych M, Sey- 
da (N. D.), Min. Skambu pozostaje Grabski, 
Min. Spr. Wojskowych gen. Szeptycki, Mim, 
Sprawiedliwości Piechocki (Ch. D.), Min 
Retnictwa Gościcki (N. D), Min, Reformy. 
Rolnej Kowalczuk (Piast), Min. Przemysłu i 
Hand'u Kucharski (N. D.), Min. Poczt i Te+ 
legrafów Osiecki (Piast), Min. Robót Publicza 
nych Pawłowski (Piast), Min. Oświaty Głąm 
biński (N. D.), Min. kolei niewiadomo jesz* 
cze — Min. Pracy i Min Zdrowia zostały zas 
rezerwowane dla Narod. Partji Robotniczej, 


Odpowied Ministra Robót Pukicznych 


na interpelację posła Dra Matakiewicza i 

tow. z dnia 13 marea b. r., w sprawie nie- 

sprawiedliwego rozkładu kosztów utrzyma. 
nia dróg: w powiecie Dąbrowskim, 


Stosownie do pisma z dnia 14 marca b. T4 
Nr. 215 L, mam zaszczyt przedstawić na po- 
daną w nagłówku interpelację, następujące 
wyjaśnienie: 

Rozkład i wysokość opłat drogowych, nas 
kładamych prez samorządy na budowę fî 
utrzymanie dróg stanowi wewnętrzną dzia» 
łalność samorządu. 

Ministerstwo Robót Publicznych przesłała 
sprawę podniesionych w interpelacji zarzu- 
tów, Wojewodzie w Krakowie, z poleceniem 
zbadania i wydania stosownych zarządzeń, 
celem zapewnienia sprawiedliwrego rozdziału 
datków drogowych jw powiecie Dąbrowskim! 
w Małopolsce, 

Uznając, że postanowienia art. 19 i 23 
ustawy z 10 grudnia 1920 r. D, U. 6 mają 
być sprawiedliwe i równomiernie stosowa” 
ne, Ministersiiwo w razie stwierdzenia wadli- 
wości, zarządzi sprostowanie należytego 1r02n 
dzialu oplat. = EE; 
Minister Łopuszański. 


A szrawie zezwoleń sawyjazd da Ameryki, 


W sprawie zezwoleń na wyjazd do Ama- 
ryki pólnoenej otrzymał poseł Dr. Matakie= 
wicz w Urzędzie Emignacyjnymm w Warsza» 
wie, ulicy Królewska, następujące infor 
macje: 

Rząd amerykański, 
wielkiego napływu cudzoziemców, 
w r. 1921 ustuwę, 
emigrantów. 

Caly zastęp osób, które moga być dopusz+ 
czone w roku bieżącym do 1 lipca 1928 T., 
wyjechał już do Ameryki, nikt więc do tego 
czasu nie może otrzymać pozwolenia na 
przyjazd do Stanów Zjednoczonych. Dlate- 
go to Starostwa nie wydają paszportów do 
Ameryki północnej, 

Na okres następny — od 1 lipca 1923 r. 
do 1 lipca 1924 r. otrzymało już paszporty 
i karty wstępu do konsula amerykańskiego 
bardzo dużo osób, tak, że brakuje już nie 


obawiając się zbyt 
wydał 
ograniczającą przyjazd 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 20 z dn, 27 maja 1923. 


wiele do liczby 31.146 osób, które mogą być | zastępu żon, 
| oczekujących już na kolej wyjazdu. 


dopuszczone do wyjazdu w tym okresie. 
W uzyskaniu pozwolenia na wyjazd będą 
miały pierwszeństwo następujące osoky: 

s 1) Żony jadące do mężów, 

2) dzieci jadące do rodziców, 

| 8) rodzice jadący do dzieci, 

"4) reemieranci, powracający do Ameryki, 
którzy winni przedstawić paszport, wydany 
przez konsula. polskiego w Ameryce, 

Jednak i osoby, należące de tych katego- 
ryj, nie mogą mieć pewności, że wyjadą 


Osoby wybierające się do dalszych krew- 
nych, nie moga liczyć na otrzymanie pozwo- 
lenia na wyjazd w okresie następnym, a na- 
wet i później. o ile nie będą zmienione prze- 
pisy, Urząd odradza więc tym osobom ezy- 
nienie starań o wyjazd, gdyż mogą one na- 
razić się na daremne koszta i trudy, 

W czerwcu b. r. ogłoszenia w dziennikach 
polskich podadzą do wiadomości, jakie ka- 
tegorje emigrantów mogą otrzymać pasz- 


w okresie nastepnym, z powodu wielkiego i porty. 


Rat 


W dniu 16 maja b. r. odbyło się w Redak |nowisku swych zasadniczych uchwał, po- 


cji „Ludu katolickiego* posiedzenie Rady 
Naczolnej S, K. L. Na posiedzenie to zjechali 
się czlonkowie Rady Naczelnej i delegaci 
crganizacji powiatowych bardzo licznie, Za- 
pewno obecna sytucja polityczna, a przede- 
wszystkiem tworzenie większości polskiej 
parlamentarnej, ściągnęła licznych delega- 
tów do Krakowa, Porządek dzienny zosiał 
zupełnie wyczerpany, a obrady toczyły się 
żywo i pod hasłem ogólnego interu państwa, 
Wóród częstych dyskusyj zabierali głos: Dr. 
Siefczyk, p. Kramarczyk b. poseł na Seim 
galicyjski, Ks. Dr. Kotula, Ks. Tokarski, p, 
Opolski, Majcker, Bobrowski, Lassa, Misia- 
szek, Tułej i w. innych, Wśród wielu waż- 
nych spraw, nad któremi debatowano, była 
sprawa wystąpienia posłów kat.-Judowych 
z klubu p. Dubanowiczń i może najważniej- 
sza sprawa, abchodząca całą Polskę, a więc 
także S. K. L, które musiało zadecydować 
o swem. stanowisku, wobec tworzącej się 
wiykszości narodowej. Po wyczerpującej dy- 
skusji Rada Naczelna uchwaliła następujące 
rezolucje: 

1) Rada Naczelna przyjmuje do zatwier- 
dzającej wiadomości wystąpienie 4-ch pos- 
łów swego przedstawicielstwa sejmowego, a 
mianowicie: p. Dia Ant. Matakiewicza, Ign. 
Jasińskiego, Ks. Dra J. Czuja i p. Bronisła- 
wa Greissa, z klubu Chrześcijańsko-Nauodo- 
wego (Dubanowicza), 

2) Rada Naczelna wzywa p. posła, Maślan- 
kę. aby zastosował się do powziętej uchwały 
Kady Naczelnej, a więc, aby wystąpił z klu- 
bu Chrz. Narodowego, a wstąpił do klubu 
Kat.-Ludowego, 

8) Rada Naczelna S. K. L. po wysłuchaniu 
sprawozdania swoich posłów, stojąc na sta- 


wziętych na posiedzeniu dnia 29 stycznia 
1923 r., stwierdza ponownie konieczną. po- 
trzebę wytworzenia większości polskiej 
w. Sejmie i rządu na niej omartego, W tym 
celu zaleca klubowi poselskiemu wzięcie 
udzialu w takiej większości, o ile jej pro- 
gram i Skład osobisty rządu ną niej oparte- 
go, dadzą gwarancję, że interesa. katolickie, 
ludowe i narodowe w należyty sposób będą 
uwzgiędniane i zabezpieczone. 

4) Rada Naczelna 8. K. L. zaleca zarazem 
klubowi poselskiemu zwrócenie szczególniej- 
szej uwagi ua konieczność wydatnego finan- 
sowego poparcia odbudowy i dalszego roz- 
woju spółdzielezości rolniczej, oraz jej cen- 
tralnej organizacji kredytowej. 

Rezolucje te uchwalono jednomyślnie. 
Oprócz tych spraw. omawiano także sprawy 
organizacyjne, co do których zapadło wiele 
ważnych uchwał, ; 

Zgromadzeni rozjechali się bardzo podnie- 
sieni na. duchu, gdyż S. K. L. coraz szersze 
zatacza kręgi — i jak p. Kramarczyk stwier- 
dził, coraz lepiej społeczeństwo zuczyna TO- 
zumieć potrzebę S. K. L. 

Stwierdziła to także Gbeceność wpływo- 
wych osobistości z innych dzielnie Polski, 
które wyrażały się o obecnym stanowisku 
i charakterze naszego Stronnictwa z calem 
uznaniem. Potrzebę rozszerzenia działalno- 
ści 5. K. L. także na inne dzielnice Polski 
podkreślali Szanowni Goście z naciskiem, 
przyrzekając swoją współpracę w tym prze- 
konaniu, że w niezdrowe stosunki polityczne, 
szczególniej na kresach, dokąd przesiąka. za- 
razą bolszewicka, tylko program kat.-ludo- 
wy potrafi wnieść pienwiastek siły i zdrowia 
narodowcgo, 


Uprzemysło 


„Wojna światowa wniosłą bardzo wiele 
zniszczenia i dezorganizacji w pomyślnie za- 
początkowany rolniczy ruch spółdzielczy. 
Przeszło m 600 małopolskich Spółkach osz- 
czędności i pożyczek zostały żelazno ognio- 
urwałe kasy porozbijane i zrabowane przez 
postępujące i cofające się wicełokrotnie woj- 
ska austrjackie, rosyjskie, ukraiiskie, jesz- 
cze w większej liczbie spółdzielni poniszczo- 
me zostały księgi i dokumenty, a podobnie 
się działo także w Kongresówce i na kresach 
wschodnich. Wiele spółdzielni potwaciło na- 
gle najlepszych pracowników, lokale zajmo- 
wane przez nie uległy zburzeniu lub spale- 


niu, Królewieckie i kresowe spółdzielnie 
drobnego kredytu, które zostawały pod 


opieką rządowych komisarzy -— nie pozwo- 
lono bowiem na tworzenie własnych związ- 
ków patronackich — znalazly się nsgle 
w najkrytyczniejszym czasie bez opieki i 
nadzoru fachowego i straciły także swą cen- 
tralę kredytową, którą był Bank Państwa 
rosyjskiego. W większej części spółdzielni 
mleczarskich zostały urządzenia maszynowe 
zrujnowane, lokale zanieczyszczone, w sze- 
regu spółdzielni handlowych towary zrabo- 
wane, Zastój gospodarczy, rekwizycje bydła. 
trzody, kur, paraliżowały wszelką działal- 
ność spółdzielni i dezorganizowały je, 
Mimo tego spółdzielczość nasza okazała 


wienie rolnictwa. 


(Ciąg dalszy). 


swą żywotność. Stan oszczędności w spół- 
dzielniach kredytowych w czasie między ro- 
kiem 1914 a 1918 potroił się, spółdzielnie 
hamdlowo-rolnicze i jajczarskie wzrosły li- 
czebnie i zwiększyły swe obroty. Najtrudniej 
dźwigało się mleczarstwo skutkiem zbiegu 
nieprzyjaznych okoliczności, między innymi 
działalności Urzędów walki z lichwa. 
Najcięższe czasy dla naszej spóldzielczo- 
ści nastąpiły dopiero pod wpływem dwóch 
głównych czynników: szybkiego spadku 
wartości manki polskiej, która zupelnie zruj- 
nowała i zdeprecjonowała latami mozolnie 
tworzone i zbierane udziały, rezerwy i wkia- 
dy oszczędnościowe, jakoteż powojenny na- 
strój moralny społeczeństwa, Wyrażał on się 
rosnącymi polkłonami i uwielbieniem dla ak- 
cyjności i dla siły kapitału oraz kapitali- 
stycznej przedsiębiorczości, a był gonitwą 
za akcją i ucieczką przed, marką polską pod 
skrzydła spekulacji i emisji eoraz to nowych 
akcji i coraz to nowych banknotów marko- 
wych: pomiędzy tymi emisjami jest to bo- 
wiem bliskie pokrewieństwo. Rozkwitła więc 
bujnie niwa spółek akcyjnych i okryła się 
nowym, chociaż w dużej mierzę sztucznym 
bskiem idei kapitalistycznej — sit venia 
verbo, — która spółdzielczość zepchnęła 
w cień i w zakątki życia gospodarczega i 
społecznego, ale naoścież rozwarła drzwi i 


Sfr. 5 


dzieci, rodziców emigrantów, | ramiona dla prywatnego i publicznego kre- 


dytu. Więe też i jaki taki kooperatysta, ia- 
ka taka spółdzielnia, olśnieni blaskiem i siłą 
tej szybko pulchniejącej akcyjności, wymy- 
kali się ku niej cicho lub otwarcie z pod 
skronmego sztandaru spółdzielczego. Uczy- 
niły to przedewszystkiem organizacje rolni- 
cze, płynąca dotad spółdzielczym prądem na 
ziemiańskich barkach, Ziemianie bowiem 
z natury rzeczy, jako posiadacze znaczniej- 
szego mienia, najbliżsi są kapitalizmowi i 
aizcyjności, Tak tedy stało się ze spółdziel- 
czemi przedtem Syndykatami rolniczemi i 
niektóremi innemi organizacjami rolniczemi. 
Ale i co do nich trzeba stwierdzić, że war- 
tość tych także akcyjnych organizacji roini- 
czych dla zdrowego rozwoju rolnictwa, dla 
utrzymania jego samodzielności gospodar- 
czej, dła jego społecznego i narodowego cha- 
rakteru ikwi właśnie w, momentach i zasa- 
dach spółdzielczych. które się tam jeszcze 
do pewnego stopnia zachowały; z ich zatra- 
tą przyjdzie także zatratą tej samodzielności 
rolnictwa i tego charakteru ziemiaństwa na 
korzyść oderwanego od rolnictwa samolu- 
bnego, swojskiego, czy międzynarodowego, 
albo antynarodowego kapitału. Właściwa 
zaś spółdzielczość rolnicza znalazła się 
w truduem położeniu: unikano jej grzecznie 
i niegrzecznie, odwiacano się od niej bokiem 
lub nawet tyłem, lekceważono jej kapitalo- 
wą siłę i czasem tylko ktoś śmielszej natury, 
a wiedzący nieco - więcej o spółdzielczości 
z przedwojcnnych tradycyj, z książek i z ży- 
cia podsł ciepłą ręką życzliwą pomoc kredy- 
tową. Naogół cała ta pomoc kredytowa dla 
spółdzielczości rolniczej, nie noszącej stem- 
pla akcyjnego, ale liczącej blisko miljon 
czlonków, posiadających nieruchome i ru- 
chome mienie znaczne, wyniosła około 3 mil- 
jardy marek polskich, t j. mniej więcej po 
pół złotego na członka. Zresztą bowiem prze- 
wiaążał wpływ, punkt widzenia i opinja kół 
akeyjnych, które nie radziły zadawać się Zae 
nadto z kopciuszkiem spóldzielczym. - 


Dział gospodarczy. 
ŚRODEK NA WYTĘPIENIE SZCZURÓW. 


Jako długoletni czytelnik „Ludu Katoliki- 
go“ wyczytawszy w. nr. 18 z dnia 13 maja 1923 
troskę o wyiępienie szczurów, wobec zakazu 
rządu sprzedawania trucizny na szczury Kaps“ 
ośmielam się zaproponować umieszezenie w. nar 
szej gazetce, wypróbowanego przezemnie środka 
na tępienie szczurów, którym już w kilku go- 
spodarstwach szczury wytępiono, chociaż ten 
środek trucizną nie jest, a niezawiódł niguy. 

Wiadomą jest rzeczą, żę proszek gipsywy, 
(gips) dostawszy się do wilgoci twardnieje na 
kamień. Otóż zmieszać proszku gipsowego pew. 
ną ilość (zależnie ile się chce szczurów wytruć), 
z mąką pszeniczną, (wody jednak. nie dodawać!) 
tak aby było pół gipsu, a pół mąki i postawić 
tę mieszaninę w miejscu, gdzie są szczury. — 
Szezur zjadłszy tę mieszaninę, paść musi, bo mu 
gips w kiszkach z powodu znajdującej się tam 
wligoci skumienijo, Ostrożnie, by tj mieszani- 
ny niezjadły świnie, kury, koniu i t. p., bo to 
samo sią z niemi stanie. l 

Najlepiej postawić tę mieszaniną w fiakiej 
starej starej brytwannie na noc pod żlobem, 
a na dzień zabrać. 

Nadmieniam, że mąka musi być pszenna, bo 
jest słodka, a gips też głodki, próba z mąką 
Żżytnią się nieudała. 


JAK SIĘ POZBYĆ WILGOCI W DOMU, 


Jest i druga plaga: Ludzie mieszkając w wil- 
gotnych mieszkaniach, nabywają reumatyzmu 
ischias, i t. p. nie wiedząc jak się wilgoci z do- 
mu pozbyć, a tu prosta rada: 

Kupić i kg. proszku siarkowego (siarki) wy- 
nieść wszystko z domu, zawrzeć szczelnie okna, 
drzwi, lufta w kominie i zapalić tę siarkę w ja- 
kiem starem naczyniu i usunąć się z domu, (na 
podłodze pod naczynie dać cegłę) dym roztho- 
dząc się po domie przez 24 godzin wysużzy, 
ściany i piwałę tak, ża potem przez kilka lat, 
nięma w tym domu wilgoci, 

Nadmieniem, że haczyki u okien niszapie- 
rać, by można później okno z zewnątrz otwo- 


Str. 6 „LUD KATOLICKI“ Nr. 20 z dn. 27 maja 1923. 


się za siebie, to zobaczy, że lucerna znów. iaka 
sama urosła. Jest to roślina nieoceniona; sieją 
ją tu na kartofliskach, w jęczmień, 15 do 18 
funtów na mórg, dodające 5 do 6 funtów nasion 
traw lub koniczny, bo lucerna w pierwszym ro- 
ku jest rzadka, a potem się rozrasta i bywa ki 
ka lat na tem samem miejseęu. Lucerna lubi zie- 
mię piaskowo-gliniastę, dobrze pod okopowizny 
ma ze 6, 7, albo i 8 morgów lucerny i już |wynawożoną, Radzę wszystkim uprawiać lucer- 
w pierwszych dniach maja tnie ją na zi:loną |nę, gdyż jest to roślina, która bardzo dobrze 


paszę, a gdy po 2, 3-ech tygodniach obejrzy a opłaca. R. 
O własne nawozy sztuczne. 


WNIOSEK, 


W sprawie uruchomienia przemysłu nawo- 
zowego, opartego w krajowe surowce, pos- 
łów Jasińskiego, ks, Dr, Czuja i Dr. Mata- 
kiewicza i towarzyszy. 


Od chwili wybuchu wojny prowadzimy 
gospodarkę rolną rabunkową, której konse- 
'wencją jest stałe obniżanie zbiorów z je- 
dnostki przestrzennej. Przyczyną tego zja- 
wiska, to brak nawozów pomocniczych. 
Homcopatyczno dawki, sprowadzane Z Za- 
granicy, złemu nie zaradzą — natomiast |je się dziesiątki tysięcy wagonów, dalej, że 
wpływają deprywująco na nasz bilans han- j|tych jaskiń na ziemiach polskich mamy do 
dlawy — powodując wywóz bądźto dziesią- | 300. Łatwo zrozumiemy, jak potężnym za- 
tek tysięcy wagonów zboża, bądź dewiz. |pasem rozporządzamy. Robią to z najlep- 
Tymczasem kraj nasz posiada potężne szym rezultatem kraje Austrja, Szwajcarja, 
słoża surowców, jak złoża potasowe i fosfo- | Czechosłowacja, Francja, nie robimy my, 
rowe. Tymczasem rząd nasz był od początku 
Eksploatacja złóż potasowych nie pze- |informowanym tak co do ilości, jakości i 
kracza skromnego procentu całkowitego za- | sposobu eksploatacji i nie tylko, że zbagate- 
potrzebowauia, zaś co do złóż fostorowych, | lizował prace naszych uczonych, lecz wprost 
nie się nie robi. zatrzymał eksploatację fosiutów jaskinio- 
Złoża te występują wych. r 
wschodniej Małopolsce, Wobec czego Wysoki Sejm, po wysłu- 
jaskiniowe. chamiu eksperta, którego sami podamy — 
Ekspedycja naukowa prof, Dr. Dunikow- | uchwalić rwczy: i > 
skiego, podjęta z inicjatywy rządu austrjac-| Seim wzywa Rząd, by w jak najkrótszym 
kiego, stwierdziła do 16,000. 000 ton fosfery- | czasie umichomił przemysł nawozowy, opar- 
tów w okolicach Buczacza, Niewisk, Luki|ty na surowcach krajowych, oraz przestał 
it p, zaś badania innych uczonych, ilości | sprowadzać z zagranicy no, co mamy w krar 
te wielokrotnie zwiększają do ilości, która | ju. 


rzyć, przewietrzyć dobrzę dom, by siarki czuć 
niebyło. 
Środek to pewny i wypróbowany. 
Jakób Paff 
w Suchorzewie, pow. Tarnolbsz 


O LUCERNIE. ` 
W Poznańskiem każdy zasobniejszy roivik 


r 
"D. 


starczyć może na pokrycie fosforu dla sze- 
regu pokoleń, Ku chwale naszych uczonych, 
którzy pierwsi to zbadali i ogłosili, Paryska 
Akademja Roinicza sklasyfikowała fostory- 
ty, jako odpowiednie do bezpośredniego 
użytku, nie mówiąc © dalszych przeróbkaciu 
chemicznych. 

Fosfaty jaskiniowe. znajdują się w na- 
szych Polskich jaskiniach, są źródłem nawo- 
zów, które bezpośrednio stosować można, 
przewyższając dobrocią Tomasynę. Zważyw- 
szy, że w poszczególnych jaskiniach zmajdu- 


jako fosforyty we 
oraz jako foslsty 


ee aa ee NRY 


chała ich ochoczo i gamęła się do spowiedzi 
św., a nawet z sąsiednich parafij bardzo wielka 
liczba korzystała z tych uroczystości. Na tych 
„św. misjach nie tylko każdy oczyścił swoje 
sumienie, ale i uzbroił się w silną wiarę prze- 
ciwko apostołom błędnej wiary, która się poja- 
wila w sąsiedniej parafji, a którzy to zaślepień- 
cy poczęli tu rozrzucać swe pisma i broszury, 
lecz lud stał i stoi mocno przy swej Św. wierze 
i ani jeden nie da sobie wydrzeć swego najdroż- 
szego skarbu, jakim jest Wiara nasza Święta. 
Za niezmordowaną pracę składają parafjanie 
tak 00. Karmelitom jak i ks. administratorowi 
serdeczne podziękowanie. Parafjanie. 


Nowy Sącz. 
Dnia 11 maja 1923 w sali ratuszowej w No- 
wym Sączu urządził p. poseł Ignacy Jasiński, 
wiec, na który przybyli również pp. posłowie 
Ks. Dr. Czuj i p. radca dr, Matakiewiez. Uwiado- 
miona ludność całego powiatu nowosądeckiczo 
o przybyciu naszego posła Jasińskiego zebrała 
się tłumnie, w sali ratuszowej około godziny 11, 
wypełniła salę pc brzegi, chcąc wysłuchać spra- 
wozdania poselskiego. Wiec trwał blisko 4 go- 
dziny. Zagaił ks. Koza, proboszcz ze Siedlec. —- 
Przewodniczył wiecowi były poseł Strosnietwa 
Kat. Lud. p. Majcher z Chełmca (zastępzą te- 
goż był p. Jurczak), sekretarzował p. Jan Ła- 
ski, kierownik szkoły ze Zbyszyc, 
Pierwszy przemówił poseł ks. dr. Czuj, który 
złożył sprawozdanie z dotychczasowej działal 
ności Stronnictwa Katolicko Ludowego w. Sej- 


Zdrochec (pow. Brzesko.) 


Dnia 6 maja odbył się u nas po lud, 
przy cudnej pogodzie zwołany przez Czcig. Ks. 
Proboszcza Dymurskiego wieu, w którym wzięli 
udział posłowie nasi ks. dr. Czuj i dr. Maiakie- 
wicz. Ludzi się zeszło bardzo dużo i zebrania na 
podwórzu szkolnem było bardzo poważne, =- 
W godzinuych przemówieniach przedstawili po- 
słowie położenie w kraju i bieg polityki w sej- 
mie, zwłaszcza zaś omówili sprawę walki z dro- 
żyzną, kwestje podatkowe i sprawę tworzenia 
się większości sejmowej, Na różna zapyta 
ze strony zebranych dawali jasno i wyczerpują- 
te odpowiedzi, Dowiedzieli śmy się, że posłowie 
katolieko-ludowi starali się o to, byśmy mogli 
siać tytoń na wissny użytek, że zajęli sią losem 
pisarzy gmininych i sprawą uwolnienia urzę- 
dów. parai je: zych i gminnych od opłaty pocsto- 
wej i wielu inacmi ważnemi sprawami, 

Kilku z posród zebranych żaliło się na b. biu- 
ro odbudowy w Tarnowie, którego działala ść 
i Istnienie nie wyszło zniszczonej okolicy na po- 
żytek, bo ludzie ubodzy, zniszczeni wojną, do- 
tychczas się nie odbudowali, Padło dużo gorz- 

kich słów pod adresem  przeszłej gospodarki 
piastowcowej w okolicach Dunajca, którędy 
biegłą linja bojowa. 

Na końcu zebrani uchwalili naszym posłom 
i Stronnictwu kat.-ludowemu pełne votum zau- 
iania, a nadto zapraszali ich, by częściej do 
Zdrochca przyjeżdżali. 


rzeń od początku wyborów, kiedy Stronniczwo 
Katolicko Ludowe tak było przez wszystki in- 
ne stronnictwa zawzięcie zwalczane. aż do osta- 
inich czasów, i zaznaczył, 
idzie i pracuje nadal pod hasłem „Bóg i Cjczy- 


Jeden z obecnych. 
Męcina. 


Za staraniem naszcgo ks. administratora Jó- 
zefa Fasugi, odbyły się w naszej parafji od duia 
3 maja do 12 maja b. r. misje pod przewodni- 


becnego Sejmu. Następnie przedstawił układ 
i stosunek sił stronnictw narodowych zwanych 
„prawicą”, jakoteż i lewicy ze żydami i piastow- 


ctwem 00. Karmelitów z Krakowa. Ludność 


| aat większości polskiej w Sejmie. 20 zaa 


leży przedcwszystkiem od Piastowców. Wspome 
nial o ustawach podatkowych, jakie Sejm żuż 
przeprowadził, oraz o drożyżnie stale u nas 
zwrastającej, wykazując przyczyny jej zwrostu 
oraz sposób w jaki rząd ją zwalcza, Wspomniał 
wreszcie, że społeczeństwo powinno w. zwalczaa 
niu drożyzny współdziałać z sejmem i rządem, 
Zaznaczył rozumną i gorliwą działalność w, 
Polsce p. Prezydenta Wojciechowskiego, kt 5re= 
go nazwał „ojcem narodu“, oraz scharakteryzo” 
wał rząd gen. Sikorskiego, — Potem zazuaczył 
i wyjaśnił cel przybycia do Polski gen. Fcchę 
Marszałka Francji Angliji i Polski na uroczys 
stość odsłonięcia pomnika Marszałka Fraucji, 
Ks. Józefa Poniatowskiego dnia 3 Maja. Zachę- 
cił do pracy wspólnej i energicznej nad dobrem 
naszej Ojczyzny całe społeczeństwo i pot ępit 
działalność żydów. w Polsce. jaw 
Następnie poseł p. radca dr. Matakiewicz, Wya 
jaśnił znaczenie reformy rolnej, znaczenie 
i wartość podatków w państwie, ulgi w. podut» 
kach, jak się starać ma społeczeństwo o tukos 
we, gdzie tego zachodzi potrzeba, — przadsta» 
wił ważność regularnego płacenia poda:ków; 
it. p. Później przedstawił obecne położenie na- 
czelników gmin i sekretarzy gminnych i ich nęe 
dzne obecne wynagradzanie (płace) i wyjaśnił, 
że niedawno za inicjatywą posła ks. Dra Czują 
posłowie Katolicko-ludowi wnieśli projekt da 
Rządu o poprawę bytu sekretarzy gminuych, 
i naczelników gminy. Scharakteryzował rówuied 
sprawę budowy szkół i podniesienia oświąży w 
Polsce, nad czem rónież posłowie nasi pracują, 
Następnie p. poset Jasiński podziękował na 
wstępnie wyborcom, za oddanie mu swego vos 
tun zaufania i wybranie go posłem z tego okres 
gu. Zaznaczyć należy, że przemówienie posłą 
P. Jasińskiego wywołało na zebranych BZCZEG le 
niejsze wzruszenie i już w ciągu jego przemów 
wienia zebrani na znak swego zadowolenia dali 
oklaski i brawa, W dalszym ciągu swego przęe 
mówienia zaznaczył p. poseł Jasiński,że Strone 
nietwo Katolieko Ludowe prze siłą do obopól- 
nej zgody między Stronnictwami narodowemi 
w Sejmie (lewicą i prawicą) i walczy w. obronie 
naszej katolickiej wiary. (Brawa i oklaski zą 
awy zebranych). Omówił również sprawę pes 
lepszenia bytu i uposażenia PT. Duchowieństwa, 
co dotąd jeszcze nie jest załatwionem, jednak 
jest nadzieja, ża i ta sprawa załatwioną zostąm 
nie wkrótce. Potępił z obuzzeniem sprawę ohy- 
dnego mordu dokonanego na osobie Śp. ka. Prae 
łata Butkiewieza dokonanego przez bolszewików 
i więzionych przez tychże księży katolickich, — 
Potępił również sprawę powstającego Kościoła 
narodowego, który powstaje zu pieniądze ży 
dowskie. A 
Przemówienie p. posła Jasińskiego zakończyło 
się dlugotrwałomi brawami i oklaskami ze siro- 
ny zebranych na wiecu i jak jeden ze zebranych 
wyraził się, że p. posel Jasiński jest duszą rue 


lebu katolicko-ludowego. 


Później wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos kilku mowców np. ks, 
Koza, proboszcz ze Siedlec, p. Jurczak z Ch:ima 
ca, p. Konstanty z Podegrodzia, Jasiński, rolniki 
i inni, a na zapytania i interpelacje P. T. posto. 
wie dawali wyczerpujące odpowiedzi. 

W końcu zebrani na wiecu uchwalili jedno 
głośnie następującej treści 

Rezolucje: 

1) Zebrani na wiecu w N. Sączu obywatelg 
całego powiatu przyjmują z uznaniem do wiaw 
domości spraw ozdanie P. T. Posłów Katolieko= 
ludowych i wyrażają im poas „votum zats 
fania“. 

Domagają się zebrani od postów katolicko-iye 
dowych hy dołożyli wszelkich starań celem 
stworzenia większości polskiej w Sejmie, 

3) Zebrapi domagają się również jak najrys 
chlejszego załatwienia sprawy uposażenia P, 


mie oraz zobrazował pięknie cały przebieg zła-|T. Duchowieństwa katolickiego. 


4) Zebrani potępiają ohydny mord doksnany. 
na osobie śp. Ks. prałata Butkiewicza i duma 
gaja się od Rządu polskiego poczynienia ener. 


że stronnictwo to | gicznych kroków celem nwojnionia z piekła tol 


szewickiego ks. arcybiskupa Cieplaka i księży 


zna”. Przedstawił całą działalność dawnego i c- | katolickich. 


5) Zabrani domagają się od Rządu polskiego 


| w Polsce komunizmu i bolszes iz 


6) Zgromadzeni domagają się również. aby. 


z całej parafji uczęszczała pilnie na nauki, słu- |cami i wskazał z podkreśleniem na konieczność Instawa o spoczynku niedzielnym była ściśle 


przestrzegana w. całej Polsce i aby szynki w dni 
świąteczne były przez cały dzień zamknięie, 
i domagają się od posłów naszych aby tej sprar 
my dopilnowali. mał (ls wę 
* Wreszcie zabrał głos p. Łaski i w krótkich 
$f dobitnych słowach podziękował imieniem Z8- 
branych P. T. Posłom: ks. drowi Czujowi, WP. 
raGcy drowi Mtakiewiczowi i p. Posłowi Jasiń- 
ekiemu za przybycie na wiec, i wniósł ku ich 
ezci wraz z zebranymi okrzyk: „Nisch żyją". 
Potem odfpiewano chórem „Boże coś Polskę", 
; Uczest ik, 


Trzetrzewina obok Nowego Sącza. 
Dnia 6 maja b. r. odbył się u nas po sumie 
wiec katolicko-ludowy, na który przybył poseł 
Wasiński. Tłunmie zgromadzona ludność wysłu- 
chała sprawozdania poselskiego. Poseł Jasiński 
przedstawił w swem przemówieniu caly prze- 
bieg pracy S. K. L. w Sejmie, oraz zobrazował 
cały przebieg zdarzeń od początku wyborów. 
iWspomniał o ustawach podażkowych, wskazu- 
jąc, że społeczeństwo powinno w zwalczania 
drożyzny nie oglądać się ani na Sejm, „ani na 
rząd, ala z nim: współdziałać. Po przemówieniu 
wywiązała się dyskusja, a na postawione zapy- 
tania ze strony mowców, odpowiadał poseł Ja- 
siński. Poczem uchwalono szereg rezolucji, a to 
zupełne zaufanie dla posła Jasińskiego i Stron- 
nictwa Katolicko-Ludowego, jako też podzięko- 
wanie Przewieleb. ks. proboszczowi Bardlowi 
za jego ojcowskie zbliżenie się do ludu i wska- 
zywanie mu twardej, lecz uczciwej i narodowej 
i po której kroczyć powinien. 
maga Š Uczestnik. 


„LUD KATOLICKI" Wr. 20 z dn. 27 maja 1023. 


Da P. T. Wyborców okręgu tarnowskiego. 


Zawiadamiam moich Wielce Szanownych 
Wyborów i Wyborczynie, iż powierzone mi 
przez nich sprawy staram się załatwić szyb- 
ko i pomyślnie — tych jednak, którzy ehcą 
otrzymać odpowiedź, proszę o załączenie 
znaczków pocztowych, 

Ks. Dr. Jan Czuj, 
poseł ziemi brzeskiej. 


MILJGNÓWKA. W ostatmiem ciągnieniu wy- 
grana padła na Nr. 0,705.415, 

PENSJE KAWALERÓW „VIRTUTI MILL 
TARI“, Według opracowywanego obecnie przez 
Ministerstwo Spraw Wojsk. projektu uledz ma 
zmianie pensja, przywiązana do orederu „Yir- 
tuti Militari“. : 

Pensja ta, według statutu określona na 300 
złotych polskich, wypłacana być miała od chwi- 
li wprowadzenia złotego jako waluiy. Według 
obecnych zamierzeń zamiast złotych wprowa- 
dzona ma być wypłata pensji tej w markah z 
zastosowaniem punktów jak przy wypłacie pc- 
borów. urzędniczych. Kawalerowie „Virtuti Mi- 
litari“ 5 klasy (jest ich około 7 i pół tysiąra) 
otrzymaliby 1,110.000 mk. rocznie, poczynając 
od 1 października 1920 r. 

Zmiany w projekcie ustawy „Virtuti Militari“ 
wymagają zatwierdzenia sejmu. sprawa ta więc 


Niepołomice (Małopolska). nie będzie zadecydowana wcześniej niż za pół 
k- 


W dniu 13 maja b. r. obchodziliśmy niezwy- |" 


kle uroczyście święto patrona Straży pożarnej 
św. Florjana, podczas którego delegat Mało- 
polskiego Związku Straży poż. Jan Kuc wrę- 
czył zasłużonym strażakom „Gwiazdy pamiąt- 
kowe", znaki za wysługę lat i listy po- 
chwalne. / 


Z uderzeniem godziny 9-tej rano drużyna | 


strażacka udała się przy dźwiękach orkiestry 
ma nabożeństwo, które odprawił Ks. Kanonik 
Zygmunt Migdał. Skreślił on w przepięknych 
słowach ideę tej humanitarnej placówki, której 
dewizą jest miłość bliźniego. 

Po nabożeństwie ustawia się straż pożarna 
na rynku, a po odegraniu Hymnu narodowego, 
wstępuje na wzniesienie delegat p. J. Kuc, któ- 
ry w jędrnych słowach streszcza obowiązki 
członków obrony pożarnej — składa hołd dru- 
hom Braci-strażackiej, która w tutejszej gmi- 
nie pierwsza rozwinęła sztandar naszej idei. Na- 
stępnie p 7onosi uwagę słuchaczy na pola krwi 
zwycięsko przelanej, podkreślając zarazem, że 
Ojczyzna nasza potrzebuje dziś nie frazesów, 
ale ludzi czynu, Którzy ochotnie poświęcają 
czas, mienia, zurowie, a nawet życie dla Jej 
dobra. 

Do takich właśnie należą dziś zasłużeni dru- 
howia, którzy za / poświęcenie i wytrwałość 
w służbie strazackiej Rada Zawiadowcza M. Z. 
S. P. nadaje odznaczenia „Gwiazdy pamiątko- 
wej“ — znaki zą wysługę lat — pisma po- 
chwalne, i tak: 

Członek wydziału S. P. p. A. Siwek otrzy- 
muje „Gwiazdę pamiątkową“ wraz z dyplomem 
i znak za wysługę (lat 20) — naczelnik straży 
p. A. Kasperowski „Gwiazdę pamiątkową“ i 
mnak za wysługę (lat 40) — zastępca naczelni- 
ka p. J. Bulanda list pochwalny i znak za wy- 
sługę (lat 30) — Kostilek A. znak za wysługę 
fat 25) — Hrincisz J. list pochwalny i znak za 
yrysługę (lat 20) — pp. Dziadur Fr. i Kostilek 
Kae. listy pochwalne. 

Po udekorowaniu złożył p. J. Kuc życzenia 
pdznaczonym, by znaki te były bodźcem do 
falszej, tak owocnej pracy na polu pożarni- 
mtwa — by praca ich stanowiła bodaj maig ce- 
ziełkę w rozbudowie naszej państwowości. — 

końcu wniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej. a orkiestra, zagrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, 

Po defiladzie przed starszyzną Í odznaczony- 
mi, podejmował prezes p. A, Wimmer staro- 
polską gościnnością delegacje i Brać-strażacką. 
gdzie wygłoszóno szereg mów, owianych milo- 
ścią, idei strażackiej. J. Chelmecki. 
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KREDYTY GOSPODARCZE P. K. O. W r. 
bieżącym do dnia 1 maja P. K. O. udzieliła kre- 
dytów gospodarczych na sumę mk. 41.904 miljo- 
ny. Łącznie z kredytami udzielonymi poprzednio 
suma lokat P. K. O. dla przemysłu, rolnictwa, 
samorządu i spółdzielni wynosi 76.690 milj. mk. 
z czego na przemysł przypada 52 proc., na sa- 
morząd 11 proc., na rolnictwo łącznie ze spół- 
dzielniami rolniczemi 19, na spółdzielnie 1%, na 
inne cele i proc. Warunki, na jakich P. K. O. 
udziela kredytów są następujące: ze względu 
na konieczność zachowania płynności kapitału 
wymagana jest gwarancja bankowa, za gwa- 


rancję tę wolno bankom pobierać 4 proc. w Sto-; 


sunku rocznym, P. K, O. pobiera od lokat 14 
proc., jednorazową prowizję zaliczeniową 1 proe. 


oraz 5 proc. prowizji obrotowej w stosunku to- | 


cznym, Lokaty udzielane są na termin najwyżej 
6 miesięcy. 

IMIGRACJA DO AMERYKI BĘDZIE JESZ- 
CZE BARDZIEJ UTRUDNIONĄ! Przewodni- 
czący komisji emigracyjnej kongresu Stanów 
Zjednoczonych Amer. Półn. oświadczył, ża w 
najbliższym czasie rząd zamierza przedłożyć 
kongresowi projekt ustaw ograniczający imi- 
grację do Ameryki w większej, niż dotychczas 
mierze. 

NOWE EMISJE BONÓW ZŁOTYCH. W-- 
dług projektów. dotychczasowych M-stwo Skar- 
bu zamierzało emitować po jednej serji 10-mi- 
ljonowej złotych bonów co miesiąc. Wobec 
wielkiego powodzenia bonów złotych okazało 
się możliwe umieścić w ciągu kwietnia i maja 
całą sumę 50 miljonów złotych, które emiw- 
wane być miały w ciągu pięciu miesięcy. — 
W związku z tem M-stwo Skarbu zamiast 3-h 
serji ostatnich po 10 miljonów wypuszcza ze- 
trję I. C. i D. po 15 miljonów złotych każda. 

Jednocześnie M-stwo Skarbu występuje do 
Sejmu o upoważnienie do nowej emisji 50 mi- 
lionów. złotych. | i 

O BISKUPSTWO W TARNOPOLU. Oncgdaj 
odbył się w Tarnopolu zjazd delegatów ze 
wszystkich powiatów Województwa 'Tarnapol- 
skicgo w sprawie utworzenia w Tarnonola si 


skupstwa, obrządku rzymsko-katolickiego. W o~; 


bradach wskazano na wielkie znaczenie biskup- 
stwa zarówno dla życia religijnego jak i na- 
rodowego w Wojowództwie Tarnopolskiem wy 
stąwionem na wpływy przesiąkającej przez 
granicę kultury rosyjskiej i prawosławnej. Pow- 
ziąto uchwalę nakładającą na wybrany komitat 
obowiązek dołożenia wszelkich starań celom u- 
tworzenia z Województwa Tarnopolskiego ©s0- 
bnej djecezji Na czele komitetu stanął wojzwo- 
da Zawistowski. Postanowiono też odnieść się 
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do władz kościelnych ł państwowych oraz do 
Sejmu i Senatu z prośbą o wyjednanię zgody 
odnośnych czynników na utworzenie biskup- 
stwa. ! 

POSZUKIWANIE ZA SPADKOBIERCAMI. 
Ministerjum spraw zagranicznych podaje do 
wiadomości, że dnia. 16 lutego 1920 roku zmarł 
w Detroit Józef Lasowski, pozostawiając sps- 
dek około 160 dolarów, do którego uprawnio- 
nym ma być ojciec, jakoby zamieszkały na te- 
renie b. zaboru austrjackiego. 

Dnia 10 kwietnia 1919 roku zmar! w Defruit 
Aleksander Bator lub Baton, pozostawiając spa- 
dek, wynoszący 178 dolarów 43 cent. Minister. 
stwo spraw zagranicznych wzywa spadkobiet- 
ców. do pisemnego podawania swych adresów, 
do Ministerstwa spraw zagranicznych, daparta- 
ment konsularny, wydział prawno-konsularny, 
Warszawa, uł, Fredry 1. 

NARADY NAD AMNESTJĄ, Na posiedzeniu 
podkomisji prawniczej obradowano uad projek- 
tem amnmestji, Diuższą dyskusję wywołała spra- 
wa amnestji dla przestępstw popełnionych z 
przyczyn narodowościowych. Z amnestji będą 
wykluczone: szpiegostwo, pozbawienie życia, u- 
myślne uszkodzenie ciała z chęci osobistego zy- 
sku, rabunek, fałszowanie pieniędzy, stręczenia 
do nierządu, przemytnictwo, przestępstwa kar- 
no-skarbowe, dezercja. t i 

Na następnem posiedzeniu będzie rozważana 
sprawa amnestji dia przestępstw politycznych 
i prasowych. 

W WARSZAWIE ŻYDZI RŻZNĄ CHRZEŚCIE- 
JAN! Poiska jest jedynym krajem na świecie, 
gdzie mają iniejsee pogromy chrześcijan przez 
żydów. W tych dniach znowu — jak donosi 
„Gazeta Poranna“ — na ul. Krochmalnej w 
Warszawie wyrostki żydowskie zaczepiały i obi. 
jały laskami przechodzących Polaków, w wyni- 
ku czego powstała bójka. 

Ofiarami napaści Machabejczyków padli Bogu 
ducha winni przechodnie, wśród których nie 
brak ciężko poranionych nożami. Pogotowie Ra- 
tunkowe podjęło nieprzytomnego Kozłowskie- 
go Tadeusza, lat 19, który wraz z bratem podą- 
żał na ulicę Żelazną, Kozłowski ma przebite 
nożem płuco, tłuczone rany ciemienia i wybite 
zęby butami żydowskimi. Józefowi Żurko nóż 
zatrzymał się na kości lewej łopatki, dzięki eze- 
mu płuco przebite nie zostało; druga rana, cię- 
ta, zadana mu została w lewą rękę. 

Żurko przed oprawcami żydowskimi usiłował 
umknąć, jednak rany były zaciężkie i upadł 
zamdlony. Obu poszkodowanych odwieziono do 
|szpitaia Dzieciątka Jezus, gdzie żurko z powo- 
du bestjalskiego pobicia czuje się Źle i pluje 
krwią. 

OSTRZEŻENIE DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH 
DO AMERYKI. Konsulat Rzeczypospolitej Pol- 
skioj w Kurytybie, ostrzega wychodźców, któ- 
rzy zamierzają udać się do Brazylji, © *zerzącej 
się tam zarazie trądu. Najbardzie, uotknięta 
przez trąd jest pogranicze St. Cethariny i Pa- 
ramy, oraz muniewpium Guarapuava. Prócz te- 
go w Kurytybie i okolicy szerzy się krwawa bie- 
gunka, zanotowano kilka wypadków śmiertel- 
nych. 

GRAD WIELKOŚCI KURZEGO JAJA, We 
wsi Poiużys w okolicy Tomaszowa Labelski :go, 
| około godziny 12.30 w dniu 9 bm, spadł grad 
wielkości kurzego jaja. Szkody wyrządzone 
przez grad są nader dotkliwe, na polach Witko- 
| wskieh oziminy, jak również jarzyny, całkiem 
zniszczone; na polach Potużyńskich ucierpiały 
jprzeważnie drzewa owocowe, gdyż zniszczony 
{został kwiat na gałęziach. Szyby w domach 
' mieszkalnych od strony północnej całkowieie 
;powybijane. Jak ów grad był obifty, świadczy 
tfakt, że na drugi dzień rano można było zbierać 
tna łąkach i rowach kawałki lodu wielkości wło- 
skiego orzecha, 

4 PISMO BOLSZEWICKIE W KRAKOWIE. 
A Zaczęło wychodzić w Krakowie nowe pismo 
"p. t.: Flug“ o charakterze i tendencjach wybi- 
tnie komunistycznych. Ponieważ jest masowo 
rozrzucane za darmo, widać z tego, że ma gru- 
be pieniądze do rozporządzania i to z pewnością 
nie polekie. Władze powinny się tą sprawą za- 
* opiekować, 
| KONFERENCJA AMBASADORÓW NIE 
¡UZNAJE AUTONOMJI KŁAJPEDY, Konferen- 
"cja ambasadorów postanowiła zawiadomić rząd 
"litewski, że mocarstwa sprzymierzone, reprezon- 
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„LUD KATOLICKI“ Nr. 20 z dn. 27 maja 1923. 


towane na konferencji £ posiadające wyłączne; ILUSTROWANY CENNIK bandaży przepukli- 
prawo suwerenne na terytorjum Kłajpedy uwa- nowych i macicznych, wysyła darmo M. Pola- 
czek, Sambor. 


żają za nieważną decyzje rządu litewskiego ro 
do ogłoszenia autonomii na terytorium Kłaj. 
Tony- i Dres 

NOWA FAZA TERRORU W ROSJI. Ostatnie 
niepowodzenia sowietów wzmocniły stanowisko 
lewicy komunistycznej, dzięki czemu w Rosji 
zaczęła się nowa faza terroru wśród duchowień- 
stwa, inteligencji i robotników w Moskwis, na 
Kaukazie i na Syberji, oraz w centrach przejny- 
słowych. Znowu władze rosyjskie dokonują co- 
raz liczniejszych aresztowań, Uwięziono wielu 
byłych oficerów. | "e! 

Główm urząd polityczny przygotowuje 3zsreg 
wielkich procesów, W Mikołajewie rozpocznie 
sią wkrótce proces przeciwko miejscowej orga- 
nizacji eserów, a w Ekatyronodarze i w Piaty- 
gorsku przeciwko t. zw. „zielonym“. Przed, try- 
þunalem rewołucyjnym stanie tam 140 koza- 
ków i włościan pod zarzutem należenia do band 
powstańczych. Do odpowiedzialności pociągnię- 
do również licznych duchownych, oraz osoby 
świeckie z powodu, że ujmowały się za patrjar- 
chą Tichonem. i 

WALKA WYWIADOWCY Z BANDYTAMI 
W POCIĄGU. W tych dniach wywiadowca Rog 
z lwowskiego Urzędu śledczego wiózł do Lwo- 
wa głośnego herszta bandy Krawca, którego 
zaaresztował w Borysławiu. W pociągu Kra- 
wiec pomimo kajdanków wyrwał wywiadowcy 
papiery i wyrzucił je przez okno, a sam usil- 
wał zemknąć. Lwowskiemu rzezimieszkowi p9- 
spieszyli z pomocą czterej bandyci, którzy pra- 
gnąc ratować towarzysza, wsiedli do pociągu 
w Borysławiu, Dzielny wywiadowca nietylko, 
że nie dopuścił do ucieczki, ale przytrzymał 
wszystkich czterech bandytów, którzy rzezi- 
mieszka usiłowali odbić i wszystkich pięciu 
lndstawił do Lwowa. W ten sposób niebezpie- 
czna szajka złodziejska została zlikwidowaną, 

U 


Gielda. 

„ Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 49200 
funty angielskie 230.000, franki francuskie 3250 
franki belgijskie 2900, franki szwajcarskie v000 
marki niemieckie 1.00, korony austr. 0.72, ko- 
rony czeskie 1500. | l: 
| Ziemiopiody. Na giełdzie ziemiopłodów oży- 
'wienie słabe: do wielkich transakcji nie docho- 
dziło, Noiowano jedyne (w tys. Mk.): pszenicę 
220—280 za kg., mąkę żytnia, 65 proc., 220 (je- 
dna transakcja). Tendencja ustalona. dowóz 
silny. | E NAs 
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Składki. 


NA WYGNAŃCÓW W CHINACH. Andzej 
J'ajkowski 4.000 mk. 

NA CEGIEŁKĘ WAWELSKĄ, Ks. Bibro, 
Pilzno 30.000 mk., zebrane na nab. za š. p. But- 
kiewicza, i ~ 

NA FUNDUSZ PRASOWY, Ludwik Chimi 
szówski 1000 mk., J. K., Łapanów 25.000 mk., 
K. Maciołek, Zagorzyce 1.400 mk., ks. J. Stach, 
Lwów. 10.000 mk., Walerjan Żabnieński, Kęty 
400, R. Buczek, Radłów 400 mk., Rybkiewicz, 
Zółtańce 1000 mk., J. Woźniak, Skrzynka 1300 
wk., J. Kocham, Chełm Lub. 4.000 mk. 


' Odpowiedzi Administracji. 


| Uprasza się odbiorców Tyg. „Lud Katol., aby 
przy odsyłaniu zwrotów gazet, podawali do- 
kładnie miejscowość skąd zostają przesyłane. 

Zabajewski, Danja. Pieniądze otrzymaliśmy, 
prenumerata wyrównana do końca b. r. — 
Brożek J., Francja. Pieniądze otrzymaliśmy, 
dziękujemy. — Trojaar M., Martynów. Tyg. wy- 
syłatmy regularnie, pieniądze otrzymaliśmy. — 
Hartman J., Stara sól, Rok ubiegły i I. półro- 
cze b. r. wyrównane, na HL kwartał zostało 
3.000 mk. — Ostrówka M., Dęby. Tyg. zapłaco- 
ny, do końca b. miesiąca. -— Fr. Burza, Amery- 
ka, Za przesłane pieniądze serdecznie dzięku- 
jemy, polecamy się nadal łaskawej pamięci. — 
Merytko P., Wadowice dolne. Całka J., Kępa. 
Pieniądze otzymaliśmy, Tyg. wysyłamy regu- 
larnie. — Cedzidło Ant, Kamienica na IM kwar- 
tał zostało 1.200 mk. 
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PIERWSZEJ KOMUNJI SWIĘTEJ 


książeczki do modłenia, ramy, 
obrazy do mieszkań i kościołów. 


WYROBY SKURKOW 


z lakładu Wychowawczego w Miejscu Piastowem 
POLECA 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska 4, 


pocztówką nasz 


= NAJNOWSZY GENNIK :: 


wszelkiego rodzaju manufaktury, 
Ekspedycyi przesyłek pocztowych 


„NADZIEJA w Łodzi - 
ul. Kilińskiego 49 L. K. K., 


który natychmiast kędzia wysłeny zupełnie bezpłatnie 
i przyniesie Sz. P. duże Korzyści. 151 


ZCOOOUODDODODOCODECODOOOO0O0COFJOOC 
" 4 
SMARY BO WOZÓW 
Oleje maszynowe, łój, tłuszcz Towotter, banzynę auto- 
mobiłową, Wyroby powroźnicze i szczotkarsiie, oraz 


wszelkie artykuly do gospodarstwa domowego po 
leca najtaniej 


TOMASZ MĘŻYK 
Kraków, Pize Szczepzński Nr: © 


Skład farb, lakierów i pokostu. 
OBQODOOJODOODOJODODIODCOGODODOOGOD 


jA 
Kalhorin-Derma 
Jedyny środek do usunięcia plam wątrobia- 
nych, wągrów i nieczystości skóry. 


Renowatior-Derma 


Znakomity środek do przywrócenia włosom 
koloru pierwotnego. 
Do nabycia w aptekach i droguerjach, 


Wytwórnia Sk. ogr. 

ni pAOERMĄC 2" 
Kraków, ul. Podzamcze 14. 191 
OOSOCOGOGODIJOCOQYCO GACROJDOP 
BABESOREO ROO OOOO CANINO SAO 


Koncesjonowane 


Biuro informacyjne 


=dla spraw wojskowych = 


Tarnów, uł. Szpitalna 18, II. p. 


Załatwia wszelkie iormaluoŚci m władz 
wojskowych, poiączoene z wydaniem. 
1 Zezwolenia na wyjazd ża granicę 
2 Wydanie duplikatu zgubionego dokumentu woj- 

skowego. 

8 Wydanie zezwolenia na zawarcie związku mał- 
żeńskiego, sporządzanie prośby reklamacyjneji t.p 
Wszelkie drnki reklamsneyjme paszportowe, l t p 

ma składzie. 


PRUO OJ JIVE DODOGOOOWSKEJÓGOĆ 2000 
PRO BRO OO ROC ARADO RON SO 


„MUŻYKA i SPIEW“ 


MIESIĘCZNE. ARTYSTYCZNY 
poświęcony kultu:ze śpiewu i muzyki kościelnej, niezbę- 
dny dla każdego nauczyciela, arganisty i amatora muzyki 


wychodzi w Krakowie. 
Abonament półroczny 6000'-- Mkp. 


Redakcja i Administracja: Kraków, św. Tomasza 35, 
PZ 
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= Wydawca: Spółka wydawnicza „Lud katolieki* Stow. zarej. Odpow. redaktor: Ad am Seweryn, 
| Czcionkami drukarni „Głosu Narada” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. = 


ORGANISTA, żonaty poszukuje posady, albo 
też zamieni obecną na inną. Zgloszenia do Red. 
„Ludu katolickiego", Kraków, ul. św. Pilipa 
ETA L. 156 


MŁYN, WIATRAK, dwa kamienie, prawie no- 
wy, na korzystnych warunkach, do sprzeda» 
nią zaraz. Wiadomość u Stanisława Zauchy 
w Lisiej Górze, obok Tarnowa, L. 153 


PIEGI, żółte plamy i wszelkie wady cery, usu- 
wa krem bezwarunkowo. Słoik większy 2.250, 
mniejszy 1.150 marek. Do nabycia w firmie Wł. 
Michoń, Tarnów, ul. Targowa (pl. Burek). L. 159 


LAKIERY do podłóg wiedeńskie i krajowe. 
Emalje różnokolorowe do malowanych sprzę: 
tóm domowych. Dla stolarzy bajce i aniliny 
różnokolorowe do wody i spirytusu. Bronz 
złoty, poleca najtaniej Wład. Michoń, Tarnów, 

' ul. Targowa (Burek). L. 160: 


SPRZEDAM fisharmonję Pajlera, o sześciu rege- 
strach z pedałem nadającą się do małego ko- 
ścioła lub kaplicy. Wiadomość: Roman Stama- 
szek, organista w Sułkowicach, ad Izdebnik. 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA TANIO!! 
GOSPODARSTWO 32 morg. z kompletnym, żys 
wym i matwym inwentarzem za cenę 15 miljo- 

nów. 


GOSPODARSTWO 19 morg., ziemia I-szej kla- 
sy, przy szkoło i kościele z żywym i martwym 
inwentarzem, za cenę 30 mijonów. 


GOSPODARSTWO 70 morg., masywne zabudo- 
wania, 5 krów, 2 jałówki, 3 konie, 4 świnie, 
30 kur, 10 gęsi, kierat, młócarnia, sieczkarnia, 
młynek, waga, dwuskibowiee, plug zwykły. piu- 
żek, brony, kultywator, 2 wozy, 1 bryczka i iu- 
ne narzędzia gospodarcze. Gdzie? wskaże: Sta 
nisław Adamowicz, p. Kęsowo, pow. Tuchola, 
Pomorze. L. Acz 


_ ‘Czego czekacie ? 
Panie i Panowie 


Czy nie widzicie, że wszyste 
ko wciąż drożeje, a przecież 
| każdy z was potrzebuje towa» 

ru dla własnej potrzeby lub na 
+ sprzedaż, wobec tego zawiadas 
miam naszych Sz. Klientów, że urządziłom wielką po- 
świąteczną wysprzedaż reszlek, które będą wysprte- 
dane po cenach znacznie niższych od cen normalnych, 

Dlatego radzimy każdemu korzystać z tak rzadkiej 
okazji i zwrócić się piśmienneni zamówieniami do 
składu fabrycznego manufaktnry 

M. BRYL w Łodzi, 

gdzie są do nabycia następujące resztki: 

1) Melange prima nadzwyczaj mocny, nie do tow 
darcia, maierjał na męskie letnie ubrania po 17,500, 
20.000, 25.000 Mk za metr. 

2) Kort „Mowiine* bardzo mocny, niezbędny dla każ- 
dego na codzienne leinie ubranie. Cena za 1 metr 
22.000, 25,000 i 28.000 Mk, 

, 8) Kort czysto wełnieny w modne desenie nadający 
się na eleganckie męskie letnie ubranie. Cena resztki 
3 metrów na całe ubranie gat. „A“ 90.00V, gal, „B* 
125.000, gat. „C, 165.900 Mk. 

4) Kamgarny na solidne męskie letnie ubrania w 
ang. desenie lub gładkie, Cena za 1 metr 75.000, 100.000 
135.060 i 175.000. 

5) Do każdej resztki na żądanie Klientów wysyłamy 
komplet podsżewki pod ubranie po 50.000 i 65.000 Mk, 

6) Dla Pań! NOWOŚĆ SEZONU! Epooge na damskie 
kostjumy śliczne desenie w pasy i kraty. białe i szare 
po najtańszej fabrycznej cenie 26.000, 30.000 i 38.000 
Mk za metr. 

7) Szewisty gładkie we wszystkich kolorach, cena 
za 1 metr 19.000, 22.00), w modne pasy lub kraty 
Mk 23 000 i 25.000 za metr. 

8) Batysty, Kretony, Muśliny w najpiękniejsze kos 
lory i desenis (do prania). Cena za 1 metr 9.000, 9.000 
10.000 i 12.060 Mk. x 

9) Płótna białe, kolorowe i desen, na bieliznę, pór 
szwy, wsyby, fariuchy w cenie 8.000, 9,000, 10.000 
11,000 i 12.000 za metr. (Płótno surowe za 1 metr 
7.000 i 8.000 Mk.). 

10) UWAGA! Są również do nabycia po najtańszych 
fabrycznych cenach: obrusy, kapy, prześcieradła. rę» 
czniki, chustki do nosa, chuski zimoweci jesienne, Ï 
ranki, pończochy, skarpetki, nici do szycia. 

SACZNUSĆJ Towary wysyłamy każdemu po otrzy: 
maniu zamówienia nawet bez zadałku, lecz przy na- 
desłaniv wraz zamówieniem zadatku od 50.000 do 100.000 
udzielamy 3%% rabatu od całej sumy zamówienia, 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący absolutnie nia 
ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmu+» 
jemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Za- 
mówienia prosimy adresować: 


Skiad fabryczny, M. BRYL, Łóóż, wl. Piotrkowska Mr. #00. N. (w podwórzu) 
P, P. Przejeżdżających do Fodzi uprzejmie prosie 
my o odwiedzenia naszego składu. 
UWAGA. Próbek nie wysyła się. Obstalunków mnief 
od 156.000 nie wysyła się wobęc podvożenia kosztów 
pocztowych, ` 
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